
Rok XLViK. K ra k ó w , dnia 2 2 . sierpnia 1 9 0 8 . Nr 34.

PRZEGLĄD LEKARSKI
L
Organ urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników w Petersburgu oraz^Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie 1 Chicago.

R ed ak tor  g łó w n y : Prof,  Dr S ta n i s ł a w  C iec h a n o w sk i .

Z pracowni Dra St. Serkow skiego w  Warszawie.

Chlorowanie, bromowanie i buddyzacya wody  
do picia.

Opracował

inż. J. K r u sz ew sk i .

]ednem,,z na jw ażniejszych  bez w aru n k o w o  zadań  w spó ł­
czesnej h igieny jea |  clostnrczenię, ludnośp 1 m iąst i w s i , d o ­
brej, zdrowej i sm acznej wftdy, dp  nicią. W  wielkich m ia ­
stach, k tó re  m o g jy  zap row adz ić  u s ienie k ąn ah zacy ę ,  z a d a ­
nie to  \y ,ę z ^ c i  p rzyna jm n ie j  j e s t  rozwjiazane. A le  w m ias tach  
m nie jszych, po  .osadach i po  wsiach, sp raw a  h ig ieny  w ody  
p rzeds taw ia  sic ;,częstokrać | op łakanie ,  i jeżeli już; p ra w i­
d łow ych  o k je sac h  ich z d ro jy o tn ę ś c i , o lbrzym i n ieraz  odser  
t ; ^  giudzmn n ie z d a tn y ie s t  ęjmużytku, wystawić  sob ie  ła two, 
co dziać  się, musi w czasie epid/emii. D lą tego  też higkępiści 
z daw ien  d a w n a  n ieus tann ie  o b m y ś la ją ,  b a d a ją  i w skazują 
spę}s,olpy o d k aż an ia  wód, dlćjt.ęgo, też  p o d ręczn ik i  h ig ieny  
p rze p e łn io n e  l a  m e to d a m i uczyn ien ia  w o d y  złej, choć  w p e ­
wnej mierze, zd ą tn ą  do  picia, m e tęp a m i,  da jącem i m niej 
lub więcej zadow aln ia jącę .  yynilci.

M ęt od  tych  mąt barflzo wiele. S in iało  j e d n a k  powio- 
dzicc m ożna, że ż a d n ą a. nich idęa ln ię  celowi sw em u nie 
odpow iada .  Iclealny^sp/jsyb o d k ażan ia  w o d y  os iągnąć  b o ­
wiem chyba.bęęycjzo, frudno .

R o z p a t ru ją c  bliżej ,yodzaię  ś rodków  i m e to d ,  o k tó ­
rych  m o w a ,  podzielić  ję  m o^na  na  cz tery  n a s tę p u ją c e  za- 
sądniczp działy:

%)i S p o s o  b y  lą i o 1 q g i c  z n ł ,
2l  0 ,p z y s z c z a n i p  ,w.ó d  m e c h a n i c z n i e  (w ody  fa­

bryczne,, §ęiękqv»e, filtrowanie, z ra sza n ie l  _
3 ) 4) c z y s & c z a n i e w ó d  c h e  ,m i c z m o - m  e c h a n i- 

c z n e  (s trącan ie  zapięczyszczeń. ś ro d k ie m  chem icznym  i n a ­
stępu,® filtrowanie, odżelez'nianie w ó a ) i i

4J .  §Łkz w s z c z a n i e  w ę d  c z y s t o  c h ę m i c z n e .
J a k  j u ż , w ^pom nią łęm , istnieję, we^wszystkich  tych  kia-, 

ru n k ac h  n a d e r  b o g a te  i ró ż n o ro d n e  p iś m ie n n ic tw a  G d y  
Jp d n a k  p ierw sze trzy  z nmh szerokie juą  w ogó lne j  techn ice  
z n a jdu ją  ząsto^pwanie, czw arty  o g ran ic za  się na  p ró b a c h  
i tepryi,  i z rozm aitych  p rzyczyn  i p o y p f tó w  do ty c h cz as
w życie nie wchodzi.  A  d o d a ę  należy,,  że m ę tp d y  chem i-
.ęzpego ę,czy szczania WŚfL Uczą się n a  dziesiątk i i że, k ażd a  
z nicli 'tyieJoątrotjni.e b y ła  zm ieniana .  W szys tk ie  ję d n a k  z s u - 
lyąyą..spotykają, sję k ry ty k ą  i spotl^ąę m ożna  au to ró w  p o ­

w ażnych  ( S c h i i  d e r ) ,  k tó rzy  w szys tk im  m e to d o m  ch e m i­
cznego  oczyszczania  w ód  rycza łtow o  zaprzecza ją  racy i by tu ,  
p rzyzna jąc  je d y n ie  .ozonizacyi p e w n e  znaczenie.

P raw da ,  j a k  zwykle, Tćży p® jiodku . Celem ninie jszych 
s łów k ilku  je s t  p rze d s taw ie n ie  szeregu  dośw iadczeń ,  w tym  
k ie ru n k u  w  p rac o w n i D r  (S e r  k o w s L  i e g o p_odjętych.

Oczyszczanie  wód chęniiczpę;. m a  n a  celu uczyn ien ie  
złej lub w pros t  szkodliw ej wody, zda tną  do  uby tku  w e ­
w nętrznego^  ząpom ocą . ,  p roątęgo, i ląęzpośręęlniegp, d o d a n ia  
do  niej tę g o  luty innego  o d c z y n n ik a  chem icznego ; k tó ry b y  
s£,ełnivvszy s\yę zadanie,, ąam rozłożył sjq,|W t e n (ypps,ób, b y  
d la  a fc U łd a  i sm a k u  zupe łn ie  ątaj sję qjąojętnym. l^ajłepszą 
z m e to d  ta k ieg o  od łjażan ią  , w p d y  Jaędzie t a ,  k t ę r a  odpo- 
wicTda na jbardz ie j  n a s tę p u ją c y m  w aru n k o m :

1) D a n y  o d c z y n n ik  pow in ien  niszczyć w nailcrptszyin 
czą^i,e, Jffi&jŁtkie balątęrye, za ró w n o  gnilne , jak  chorobo- 
tm j rc z e

2) JJcjwinien, sp fow adzać  do niim ym m  ilość części o r ­
gan iczn y ch  w d an e j  wodzie.

3) Być zupe łn ie  n ieszkod liw ym  dla  zdro.wją.f, ,
4-)yAKle PAęifidać zapachu  i srpąku i nie pozos taw iać  

barw y.
5) Być tanim.
W szystk ie  pow yższe  w aru n k i  są rów now ażne .
SroęjkgF, tak ich  z n j ,  p iśm ienn ic tw o  chem iczne  jąąrdzo 

d użę  N R  m o g ą c  się n a d  wszysękipii dłużej za trzym yw ać, 
w ym ien ię  n a s tę p u ją c e ’ 1,), W y w a ry  k aw y  i h e r b a ty N 2), spi-  
ęytus i wino, 3) m ieszan ina  suązonych  cz arn y ch  jagód, cy ­
nam o n u ,  goźdz ików  i im bieru  yy, kw ąsĄym  rozczynie. o c to ­
wym. 4) acetum aromaticum, 5) tinct, ju.alerianae aetherea, 
6 \ rozcąyn .saji. z 0,3 form alęlęhydu i o d ro b in ą  m en to lu .  
7I  rozczyn  fo rm aliny  S c h e r in g a  w  ilości , 0,25 c m 3 n a  li tr 
w ody, 8) s z la m o ^ ą n a  kjjeda z k w asęm  s ią rczanym , 9) sól 
k u c h e n n a ,  10 ) kw as  octow y, 1 1 ) ch lo re k  m iedzi ,  12 ) n a d ­
m a n g a n ia n  p o ta s u ,  1 3 ) n a d m a n g a n ia n  w aP n a > H )  ch lo rek  
żelaza, 1 5i i k w ą ^ , ,w in n y  i cy t rynow y ,  16 ); w apno, w ięszcie: 
1 ) b ro m o w a n ie ^  ą ) ch lo ro fo rm ow anie ,,  3) jpęlpwanię^ 4), b u d ­
dyzacya.

U tlen ien ie  ca łkow ite  części, , o rgan icznych  , zaw artych  
w  wodzie, jest rów n o z n ac zn e  z ca łkow item  jej .p d k aże n ic m .  
T o  tęż z w ielu znanych  w, chem ii ogólne j sposobów  u t le ­
niania, w ys tępu ję  n a  p jęrwszy p lan  jpęlfif ktpfy> znany, j a k ę ( 
silny środęk, utlęiąiający, ró w n o cześn ie ,  w  niczęm części



452____________________  PRZEGLĄD LEKARSKI _      Nr _o4

sk ła d o w y ch  w o d y  zm ien iać  n ie pow in ien .  Ś ro d k ie m  tym  
je s t  d w u t le n e k  w odoru ,  czyli w o d a  u tleniona .

W ła sn o ść  p o m ysłu  zas to sow an ia  w o d y  u tlen ione j  do  
w y ja ław ian ia  w o d y  i m leka  na leży  się d u ń sk ie m u  inżyn ie­
rowi B u d d ę ,  p o  k tó ry m  szereg  innych  b ad a cz y  m yśl tę  
podją ł .  W y n ik i  tych  b a d a ń  są ta k  różn o ro d n e ,  op in ie  p ra ­
cu jących  n a d  tą  m e to d ą  t a k  o d m ie n n e ,  że z ca łego  p iśm ien ­
n ic tw a  d o ty c zą ce g o  tej s p ra w y  ja sn e g o  o niej o b raz u  w y­
tw orzyć  sobie  n iep o d o b n a .

D o sy ć  pow iedzieć,  że różn ice  zdań są ta k  znaczne, że 
g d y  je d n i  au to row ie  uw aża ją  ilość j e d n e g o  c e n ty g ra m a  czy­
stego  PLO , za w y s ta rcza jącą  d o  o d k aż en ia  j e d n e g o  litra  wody, 
to  inni za leca ją w tych  sa m y ch  w a ru n k a c h  d o d a te k  j e d n e g o  
d o  dw óch  dec y g ram ó w , czyli ilości, dziesięć, w zg lę d n ie -d w a­
dzieśc ia razy  większej. S p ra w d z en ie  pow yższych  z a p a t ry w ań  
budzi z rozum iałe  zajęcie.

D w u tle n e k  w o d o ru  odpow iada ,  j a k  w iadom o , wzorow i 
Pł20 2 i u k ła d  je g o  m ię d zycząs teczkow y  w sk az u je  n a  p r a ­
w d o p o d o b n ą  cz te row ar to śc iow ość  j e d n e g o  z a to m ó w  tlenu, 
k tó ry  o d d a ją c  dw ie  sw oje  w artośc i  dw o m  cząs teczkom  w o ­
doru ,  dw ie  d rug ie  pozos taw ia  d la  zb y w a jąceg o  tlenu. P o ­
mijam , ja k o  znane,  d ow ody ,  p rz e k o n y w a ją c e  o słuszności 
powyższej teoryi .

Z a jm u je  tu  nas  ty lko  fakt,  że d w u t le n e k  w o d o ru  z ł a ­
tw ośc ią  ro z p a d a  się na  t len  i w odę ,  i że w śk u te k  tego  
w id e a ln y m  p rzeb iegu  o d c z y n u ,  u t len iw szy  zby w a jąc ą  swą 
cząs teczką  t l e n u , o d p o w ie d n ią  ilość części o rgan icznych , 
sam  z o d k a ż o n ą  sw em  dzia łan iem  w odą  tw orzy  j e d n ą  całość

h 2o 2 = h 2o + o .
W  p r a k ty c e  j e d n a k ,  w arunk i  pow yższego  odcz y n u  

p rz e d s ta w ia ją  się n ieco  inaczej, — H s0 2 d o  pew nej ty lko  
m ia ry  u t len ia  i u su w a  części organiczne ,  — i sam  w pew nej 
ty lk o  części w e d łu g  pow yższego  wzoru się rozk łada.  Z a d a ­
niem  b a d a ją c e g o  je s t  w ty m  w zględzie o k reś len ie  w łaści­
wości b a k te ry o b ó jc z y c h  d a n e g o  środka ,  oraz w ja k im  ono  
s to p n iu  części o rg an ic zn e  za w ar te  w dane j wodzie  usu ­
nąć  zdoła.

Co do  p ie rw szego  w y k o n a n o  w p racow ni D ra  S c r- 
k o w s k i e g o  o ko ło  s tu  rozb io rów  i do św ia d cz eń  n ad  roz­
m aitym i rodza jam i w ody. J a k o  m a te ry a łu  uży to  w o d y  s t u ­
dziennej,  »dobrej«  do  picia, n as tęp n ie  uznanej za średnią ,  
złą, oraz w p ro s t  szkodliw ą, dalej w ody , zaw ierającej b ak te -  
rye  ch o ro b o tw ó rcze ,  w ody, zanieczyszczonej um yś ln ie  w tym 
celu  śc iek iem  ry nsz tokow ym , w s to s u n k u  i % ,  2°/0, 3 °/0, 
4°/o> 5 %  Bo IO°/o> wreszcie w o d y  zakażonej za razkam i d u ­
rowym i. K a ż d y  z ty c h  rodza jów  w ód  p o d d a n o  działaniu  
d w u t le n k u  w o d o ru  w  s to sunku :  0 ,0 1 , 0 ,02 , 0 ,03 , 0 ,04 , 0,05 , 
i t. d. %• B a d an ia  p ro w a d z o n o  w ro zm a ity ch  te rm in ach  
i o k re sa c h  czasu.

W y n ik ie m  ich b y ło :
W o d y  zw ykłe  s tudz ienne ,  oraz z pom p, uzn a n e  za 

zd a tn e  do u ży tk u  w ew nętrznego ,  a także  w ody , zaw ierające  
p e w n ą  n iewielką ilość b a k te ry i  gn i lnych  zos taw ały  o d k a ­
żane  już  za d o d a n ie m  0 ,0 1 %  H 20 2 w przew ażnej części
p rz y p a d k ó w  gnilnych . W e  w szystkich  j e d n a k  p rz y p a d k a c h  
o d k aż a ł  j e  d o d a t e k  0,0 2%  w o d y  u tlenionej.

W  w o d ach ,  zan ieczyszczonych  śc iekam i rynsz tokow ym i,  
w w o d a c h  o d p ły w o w y c h  i in n y c h ,  n iem ożliw ych  do  picia 
i o wielkiej zaw artośc i b a k te ry i  gn i ln y c h  i za razków  cho ­

ro b o tw ó rc zy c h ,  ilość H20 2 p o trz e b n a  do  o d k aż en ia  w ah a ła  
się m iędzy  0,03 a  0 ,04% , i ta  o s ta tn ia  ilość zabija ła  znow u 
we w szys tk ich  p rz y p a d k a c h  w sp o m n ia n e  d ro b n o u s tro je .  
T e n ż e  sam  d o d a te k  H20 2 o d k aż a ł  w  p rzec iągu  24  godzin  
w o d ę  za k aż o n ą  u m yśln ie  w ty m  celu  za razkam i c h o ro b o ­
tw órczym i n. p. durow ym i.

P rzy  dośw iadczen iach  wreszcie, cz yn ionych  z śc iekiem 
ryn sz to k o w y m , p o su n ą ć  się na leża ło  z d o d a tk ie m  H 20 2 od  
0,05 °/o aź Bo 0,1 °/0, co j e d n a k  p o z b a w io n e  już by ło  p r a ­
k tyczne j  doniosłości,  ile, że n ik t  n ig d y  p ra w d o p o d o b n ie ,  
w ód  p o d o b n y c h  rów nie  d ro g im  ś ro d k ie m  w p ra k ty c e  o d ­
k aż a ć  n ie  będzie .

Z a  n a j n i ż s z ą  w i ę c  g r a n i c ę  d o d a t k u  d w u ­
t l e n k u  w o d o r u ,  d o  m a j ą c e j  b y ć  o d k a ż o n ą  w t e n  
s p o . s ó b  w o d y ,  b e z  u p r z e d n i e g o  r o z b i o r u ,  d l a  
j e j  o d k a ż e n i a  u w a ż a m  i l o ś ć  o,O4 °/0-

N ad m ien ia m  p rzy  sposobnośc i ,  że w iększość p r a c u ją ­
cych  n a d  tern au to ró w  uw aża  za d o s ta te c z n y  d o d a te k  
0 ,0 3 %  H 20 2. Ja k  w sp om nia łem , w w iększości p rzy p a d k ó w  

l i lość ta  w ystarcza ,  ja k k o lw ie k  w ty m  razie n a leża łoby  z a ­
wsze p o p rze d n io  d o k ła d n ie  z b a d a ć  w o d ę ,  k tó rą  m a  się 
odkazić .

Nie same atoli bakterye, czy gnilne, czy chorobotwór­
cze stanowią o tern, czy woda jest niezdatną do użytku. 
Woda. zawierająca nieraz wielkie ilość' ciał organicznych 
rozpuszczonych, lub w postaci zawiesin, bywa wskutek tego 
wstrętną w smaku i niemożliwą do picia. A le sprawa smaku 
m ogłaby jeszcze być tu podrzędną. Nadmiar części orga­
nicznych jest niedopuszczalny w pierwszej linii, dlatego, że 
te właśnie części organiczne stanowią najlepsze podłoże dla 
bakteryi. Woda, jakkolwiek na razie odkażona, jeśliby za­
wierała nadmiar części organicznych, m ogłaby podlegać 
natychmiastowemu ponowieniu się zakażenia 1 cały zachód 
byłby próżny. Drugiem więc żądaniem, stawianem odkaża­
jącym środkom, jest, by sprowadzały części organiczne do 
m inim um . Oznaczenie ilości części organicznych w danej 
wodzie przy obecności nadtlenku wodoru sprawia pewne 
trudności. Skoro bowiem odczynnikiem określającym je jest 
zwykle nadmanganian potasu, z którego ilości, mogącej być 
odbarwioną, w nosim y o ilości części organicznych, to wia­
domą jest również rzeczą, że i dodany do wody poprzednio 
dwutlenek wodoru odbarwia K M n04 ze swojej strony. 
5H20 2+ 2KMn0 4+ 3H2S0 4= K ,S 0 4+ 2M nS0 4+ 8H20 + 5 0 ż.

Jednocześnie ważnem pytaniem dla badającego jest, ■— 
ile jeszcze z dodanego H30 2 w danym okresie czasu w w o­
dzie pozostaje, —  i wreszcie jaka ilość wolnego tlenu w da­
nej chwili jest w niej zawarta.

Dla rozwiązania powyższych zadań, używaliśmy me­
tody następujące:

1 ) 100 cm badanej wody wraz z dodanym do niej 
dwutlenkiem wodoru, zakwasza się kwasem siarczanym. 
Mieszaninę oziębia się do 4“ C i miareczkuje zapomocą 
dziesięcio-norm alnego nadmanganianu potasu, — aż do pier­
wszego trwałego zabarwienia. Z otrzymanego wyniku1 ob li­
cza się zawartość II20 2 w danej chwili ( 17,8 cm 3 ’/]0 KMnCĄ 
odpowiada 0.030082 gr. H20 2).

Następnie dodaje się do tej samej próby w ody 10  cm 
sz. 1/100 K M n04 , gotuje dokładnie 5 minut (w razie odbar­
wienia dodaje się następne 10  cm* K M n04), poczcm od­
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barw ia  śię m ieszan inę  io  c m 3 * 1̂00 kw asu  szczawiowego 
i m ia reczku je  z p o w ro tem  nadm ailga j i ianem  potaSu.

M e to d a  ta  nie b ę d ą c  bezw zg lędn ie  d o k ła d n ą ,  daj?  
j e d n a k  wyniki do sy ć  spisie i o m a łym  błędzie ,

'fc). 0 1'  r c s" 1 'e 'n i e p r z y p o m o c y  j o d o m  e t y i,
a ilJLs' c. i c z ę ś c i  o r g a n i c z n y c h  p  p o ni  o c y  n a d ­
m a n g a n i a n u  p ' ( 3 t f e u .  —  D 6 w ody, zawierającej H , 0 2 
i części o rganiczne ,  d o d a je  spę roz tw oru  f f i r a ?  naHiniaiHfe; 
n a s tę p u je łp ła b e  w ydzie len ie  jodu ,  ktjóry za d o d a n ie m  k i lk u ­
n as tu  kropli  rozczynu  Siąrczanu żelaza jF e S f i j )  oddzie la  się 

• ęałkowicie , lecz je d n o cz eśn ie  w ystępu je '  Osad w odzianu  że­
lazow ego ( P e ( O H s). -Za d o dan iem  kw asu  s ia rczanegp  o sad  
znika. W te d y  miaPbcekuje i się w ydzie lony  jo d  z n a n y m - s p o ­
sobem  przy  p o m o c y  tios iarczanu  so d o w eg o  (Na2'Ś ^ p 3) ^ u ż y ­
w ając za w skaźnik  k ro c h m a lu  ^ z a b a rw ie n ie  niebieskie). 

P rzy taczam  b i e g ^ d c z y n u  ' w cz terech  fazach:
kr2p 2+ 2 K J + F e S Q i+ f Ę l S 0 4=  

Ł - h f l a O + J 8+ F e S 0 4+ H g3 5 =  
2 K 0 H + J 2+ F e S 0 4+ H 2S &  =  
K sŚ 0 4+ F ^ H ) 2+ J 2̂ H 2S Ó 4=
K 2S 0 4+ F e ^ 0 4+ J 3+ 2  H 3 0 =

O kreśli  wszy-Dy teti sposób  zaw artość  1 , zn a jd u ją ­
cego  się w dane j  chwili, w wodzie, p ro s tą  je s t  rzeczą, m ia ­
reczk u jąc  szybko  inną  próbę, dane j  w o d y  n a d m a n g a n ia n e m  
po tfeu ,  w sp osób  p o p rzedn io  p o d a n y  (t. j. na  zimno i go ­
rąco), obliczyć z ró żn ic y  ilość w w o d z ie ^ j f w a r ty c h  części 
o rg an ic zn y c h  i wyniki po rów nać .  Przy pew nej w praw ie  są 
one b a rdzo  zblizone. W y k o n a n e  w naszej p rac o w n i d o ­
św iadczenia  i rozb io ry  je d n e j  i tej samej w o d y  daw a ły  r<3- * 
żnicę 0 ,2— 0 ,3 ^ , .

D o  dośw iadczeń  uży to  rozm aitych  rodza jów  wód. P rz y ­
taczam  tu  cz te ry  p rzyk łady .  — D w ie  z nidh p rzeds taw ia ją  
zw ykły  typ  n ieszczególnej w o d y  w o d o c ią g o w e j , dw ie  inne 
tę  sa m ą w ódę, zakażoną  um yśln ie  śc iek iem  ry n sz to k o w y m  
w s to su n k u  50 c m 3 ną  ;litr (patrz  tablice).

Z dw óch  ty c h  zestaw ień  sze regu .rozb ib rów  w idać  zu­
pełn ie  zadawalniajiące obn iżen ie  s to su n k o w e  zuży tkow ania  
n a d m a n g a n ia n u  po tasow ego . Z achodzące  w p a ru  m ie jscach  
w y chy len ia  ła tw o  w y tłó m a cz y ć  obpcnośc ią  jak ie jś  zawiesiny 
w b a d a n e j  wodzie, k tó ra  zużycie k M n Q 4 zw iększy ła ,  ja k  
również  i tern, żń w szystkie rozb iory  rów nocześn ie  w y k o ­
n ane  _być nie mogły.

N a tychże  sam ych  w o d ac h  d o k o n a n e  dośw iadczenia ,  
w zg lędn ie  s t ra ty  ich części slaKeJi po  w yprażen iu  również 
dały  z-adawalniające wyniki.  PrzwtSczam w’' ty m  k ie ru n k u  
dw a  p rzy k ła d y  (tabl. N r  3).

P ierw szym  teci.y dw o m  w a r u n k o m ,  w y m a g a n y m  od 
d ob re j  m e to d y k i  w y ja łow ien ia  wody, o d p o w ia d a ła b y  w zu­
pełności  buddyzacya .  P rzypa tru jąc  się bow iem  baczniej w y­
m ie n io n y m  przyk ładom , uderza  nas  m iędzy  inne,mi to, że 
d o d a te k  0 ,04°/0 H 20 2 n ie ty lkc fn iszczy  zarazki c h o ro b o tw ó r ­
cze i gnilne , ale co do  zm niejszen ia  części o rgan icznych  
w ody  o d p o w ia d a  cloayć su row ym  w ym agan iom , i to  w za­
s to sow aniu  do  w p ro s t  w strę tne j  zakażonej śc iekam i w ody. 
D odaw szy  do  t£go, 7% n ad t lene l?  w o d o ru  na jzupełn ie j w y­
ja śn ia  i w yb ie la  zawiesiny w ody  i przez to czyni ją  p rz y ­
je m n ą  d la  oka, uw ażać  m ożem y, że d la  ty c h  sa m y c h  już  
w zględów je s t  on  je d n y m  z n a jo d p o w ied n ie jsz y ch  środków* 
odkaża jących .  (Dok. nast.).

Oceny i sprawozdania.

W. R u b c z y ń s k i .  0  filozoficznych poglądach Seba­
s t ia n a  P etryeego  z P ilzna. (Rozprawy Wjiętz. kisłor. filozof. 
Akad. Umiej. T. LII., sir. 61— 190, A19f)8). Jeżeli na tem miejscu 
pisżęł o pracy, ktćfra treścią? Swą nie należy^lciśle biorąc do za­
kresu medycyny, czynię to ze względu na osobę Sebastyana Pe 
trycego. Jak wiadomo, berło Wydziału lekarskiego Uniw. Jagiell., 
ma na szczycie swoim wyrzeźbioną postać tego sławnegp leka­
rza i Profesora Akademii Jagiellońskiej,, tak jak Wydział teolo­
giczny posiada na berle św. Jana Kantego, prawnięzy Kaźmie­
rza W’felkiego, a filozoficzny Mikołaja Kopernika. Do najwięk­
szych tedy chlub zalicza wszechnica Jagiellońska z lekarzyiSę.- 
bastyana Petryceg,®.-',.

Posiać to pr»d wielu względami niezwykła i warta wszech­
stronnego oświetlenia.

Pod względem filożofieznym objaśnił ją Profa Rubczyński 
i śzczprze winniśmy być wdzięczni autorowi za trudy fjodjęte.

O Sebastyanie Petrycym niewiele dotąd wie nauka pol­
ska. Autor ustala pewne daty, jak przede,wszystkiem rok uro­
dzenia, najprawdopodobniej 1554. kSebastyan Petirycy pochodził 
z Pilzna W województwie Sandomierskiem, gdzie niedawno wdzię­
czne za Sławę swego ilżiecka miasto wystawiło mu pomnik. 
Z lego samego Pilzna pochodził też sławny rektor Akad. Jagiełl. 
Marcin G l i c k h j a  jeszcze po Petrycym wydało to tak dziwnie 
płodne w umysły niezwykłe miasto Jana M i t k o w s j j i e g o ,  Pro­
fesora i dziekana Akad. Jagiell. i również sławnego lekarza, ojca 
Władysława, Dra filozofii i medyC-yny, autora rękopisu lekar­
skiego z r. 1642—43

Znaczenie^Pilzna, jako spichlerza dostarczającego Uniwer­
sytetowi Jagiellońskiemu ludzi, skorych do pracy naukowej i tak 
utalentowanych, może mi się uda w przyszłości wyświetlić, 
jestem bowiem w ciągu pracy nad tem, tutaj tylko zaznaczam 
ten fakt bądź,nćś> bądź niezwykły.

Prof. Rubczyński wydobył dalszp szczegóły z życia Seba­
s t ian a  P e trycego1), dziwnym jednak dla mnie sposobem nie sko­
rzystał z wielu innych wiadomości, które tsą .jn^j.oddawna ogło­
szone. I tak Encyklopedya Powszechna (Warszawa 1864, tom 18) 
podaje znacznie pełniejszy życiorys Sebastyana w .Moskwie, 
o czein' Prof. Rubczyński powiada bardzo skąpo, i tylko opie­
rając Się* na domysłach, wiemy, że siedział on tam w turmie, 
razem z innymi przedniejszymi Polakami, zamieszany w sprawę 
Maryny Mniszchówny i Dymitra Samozwańca. Trzyletni-2) pobyt 
przymusowy skracał sobie ten niezwykle pogodny człowiek tłó- 
maczeniein Horacego FHeca, a czynił także zapiski, na podsta­
wie któfych opracował dzieje w Moskwie »Ifistoriae Moschozń- 
ticae L ibri III*.

Z lat studyów naukowych nie wspomina też P rof  R ub­
czyński o pobycie Sebastyana Petrycegoi.W: Belgii, a także nie 
mówi o ogromnem zną&zeniu i niezwykłej sławie lekarskiej, ja- 
kiemi się cieszył w Krakówie. Wolał leczyć ubogich, niż boga­
tych, nikomu potrzebującemu nie odmawiająe pomocy, a oprócz 
pracy lekarskiej znajdował czas na zajmowanie się i to bardzo 
głębokie filozofią, estetyką i historyą. Gdy się rozstał z życiem 
r. 162S, powszechny żal towarzyszył mu do grobu. Zachowały 
się słowa, któremi go żegnano: »Już też z nim wszyscy musimy 
iść do grobu*. Odnosi się to do znanej jego filantropii w za­
wodzi? lekarffldm i w fundacyach#(W tych ostatnich mówi Prof. 
Rubcziy#is-],d po raz pierwszy dużo i z pierwszorzędnego źródła, 
bo z samych aktów fundacyjnych dobrecżĄócy. Jest t?o zapis dla 
historyografa Uniwersytetu Jagiellońskiego i drugi dla ubogich 
studentów.

Szczegółów biograficznych dopełnia portret Seb. Petry- 
cego, dochowany w auli Uniw. Jagiell. Dodaję tutaj, że portret 
ten współczesny, bo malowany w r. 1626, a więc na krótko 
przed śmiercią, która nastgpiła tego samego roku, wisiał przed­

1 1 dożywam ciągle im ienia Petrycego, ponieważ nie chce go pom ie­
szać Mj.syneni Janem  fnnocejrtyig, który p isa ł: . O wódach w D rużbaku«, 
(w K rako w ie, r. 16 35). gziesgfl się bowiem  K y ta  o Petrycym , autorze tego 
p ^ w s z e g o  w  icĄ jsu  polskim  w ydanego opisu' źiVJleł ciep licy wapniowej 
w ^D rużbakach na Spiżu, ale bez podania imieuia. Ponieważ Sebastyan  był 

J  sł.'Lw.t.iyui i powszechnie znanym, wiec*uacza go ze synem  i Jem u  przypisują 
to dziełko .ł , i

2) (R y  siedział trzy ła ja , cz t tylko półtora roku, z p e y n o je ią  nie 
um iempw tej chw ili powiedzieć. M ikołaj O leśnicki, kasztelan radom ski sie- 

1 udział trzy lata. Rubczyński W 110K że Seb. !'e jrycp , będąc je g o  towarzyszem, 
ębwuież pokutow ał tak -długo. E n cyk l. Powsz. mówi o pobycie .półtora- 

I roczny m i .
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tem w amfiteatrze Nowodworskim, o ęzem w przyszłości podam 
więcej.

Muszę jednakowoż sprostować uwagi Prof. Lubczyńskiego, 
jakie 'cz^ni nad portretem. Seb. Petrycy przedstawiony jest na 
nim nie w płaSaozu, ale w szubie, a wRjbjw s/-acie, którą nosił 
w pokoju w ręce prawej 'dzierży nie sakilWkę, ale rękawiczki. 
Wolałbym nie czytać ..przytem takiego zdania: »w prawej ręce 
trzyma "Sukienną sakiewkę (może jakpjrwmbol swoich fnndacyi, 
a może są to tylko sukienne Wękawiczki*). Dowodzi to niezna­
jomości współczesnego sposobu pbrlretowaniąj, a taką* mija się 
ze znanąJśkromnością Seb. Petryct go.

Uwag' co do rysów twarzył i typu $eb. Petrycegę, jakoby 
były cudzdżiemskie, nie wytrzymują krytyki. P rz e c e n ie  frzyono- 
mia jego włamie przypomina rozmaite twarze współczesne w na­
szej Rzeczypospospolitej. Oczy jego są wybitnie,ipolskie, a nos 
wydłużony i rysy twarzy pociągłe występują p rzec ieku  tylu nie­
wątpliwie rasowych Polaków Weźmy chaćby , Stefana Czarnie­
ckiego, którego dochowały się znakomite portrety-,#,

>' '>Natbmiast. godzę się na charakterystykę diąijh,ową fizyono- 
m" Seb. Petrycego, któną zresztą popiera autor i to bardzo 
słusznie wnioskami z dzieł tego uczonego.

Właściwa praca tProf. Lubczyńskiego ma na celu omówić 
poglądy filozoficzne Seb Petrycegb, zawarte w jego »Przestro­
gach* i ^Przydatków*, a w (szczególności w dołączonych do 
pierwszych pięciu ksiąg przekładu »Etyki Nil-semachęjąkiej* Ary 
stotelesa.

Poglądy filozoficzne Seb. Petrycego - rozpadają się na po­
glądy e s t e t y c z n e ,  e t y c z n e  i p s y c h o l o g i c z n e .

Streszczam wyniki pracy Prof. Lubczyńskiego, niezwykle 
sumiennie wyprowadzone z rozbioru pism petrycego.

•Był analitykiem. W eist e t y c e  stukał zbywającej s taro­
żytnym ściślejszej demarkacyi między dobrem* . ,a pięknem. Po- 
w!iemyiże był pierwszym eatetykibm polskim, czego lĘrof. Rub- 
‘Czyński nie chce wypowiedzieć, choć podnosi zasługi jego pod 
tym względem. U\?agi Petrycego nad wdziękiem, że ,,ężywia ma- 
tery§, i że wręcgj znaczys-s uitkobiety wdzięk, niż piękność, bo 
> wdzięczność « ’(jak się wyraża Petrycy) jest rzeczą dująy, a pięk­
ność ciała, choć wzorowane na Platonie, niemniej pozostaną na 
zawsze dowodem ogromnej bujności umysłu pe trycego , niezado- 
wolone^olz poglądów Arystotelesa.

W ffe ty c e ,  mówię słowami Prof. Lubczyńskiego, starał się 
Sebastyan Petrycy pogłębię, i wzbogacić-i pojęcie szczęśliwości 
przez związanie go z pojęciami doskonałości i powinności Eśtr. 17Q). j

W  p sy  c h o 1 o |pi i oceir ł  należycie ważność badań obo­
pólnych zależności zjawisk psychicznych i fizyplogic-zpych. Po­
glądy jego ,iw  tym przedmiocie są póezęści w y n i k i e m  d o ­
ś w i a d c z e ń  z z a w o d u  l e k a r s k i e g o  w y n i e s i o n y c h

is t r .  170^ , * -  - ' 7  1 7 »• 1 " J g
•lUAagę tę Prof. Rubczyń.skiego .podkreślam. Wypowiada 

ją jeszcze autor w 'nnepi miejscu swej pracy podnosząc, że stu- 
dya lekarskie i zawód poza innymi czynnikami rozszerzyły wi- 
dnokręg Sebastyana Petrycego poza sferę formuł i rutyny, w któ­
rych dusiła się -ireszta jego krakowskich kolegów' scholastyków 

J('str. 62L Jabym jeszcze większy nacisk położył na wykształcenie 
przyrodniczo-lekarsk((ł>ii na zawód Petrycego. Poglącjy na

'.życie społeczne w-ówczesnej Polsce, na nadużycia wolności, na 
■'źle pojmowaną szczodrość i ofiarność,- -  wjfjzly przecież z jego 
zadania lako l e k a r z a ,  -który ma kpjgjj nietylko choroby ciała.

Powiedziałbym, Iże/Sebastyan Petrycy był to wielki ucąony — 
lekarz-obywatel. W tych trzech wyrazach zawiera się jego, rzna- 
czenie dla naśzej rlAultury. I doprawdy zdumiewać się, przychodzi 
nad wszechstronnością umysłowmści Petrycego. Pracami swemi 
wystawiłriśobie pomnik, a kultuize naszej zostawił wspaniały 
wytycznik wzrostu i siły z końcem wieku XVI.

Pisał pysznym językiem okresu złotego naszego piśmienni­
ctwa. Z rrezwykłą łatwośęią uporał się z trudnościami tłómacze- 
nia pojęć filozofip^nych, estetycznych, etycznych i psychologi­
cznych, po raz pierwszy po polsku wyrażanych przez siebie. 
Chlubić się też mógł snadno, że pierwszy przyodział filozofię 
w szaty pilskiej mtiWy.

1 jeżeli miasto rodzinne Pilzjio zdobyło się na wy­
stawienie mu pomnika, -tcyź zdobyć powinniśmy się my “lÓkarze 
i przyrodnicy polscy na uczczenie pamięci jego trwałym pomni­
kiem w murach Uniwersytetu Jagiellońskiego, którego był chlubą 
i ozdobą. Rzucam nieśmiałą myśl pod adrCsem komitetu w yko­
nawczego przyszłegCKiZjazdu lekarzy i ^przyrodników polskich, 
'e z y b y ja k  ostatni Zjazd lwowski uczczeniem NencUiego, nie mógł 
sTę Zjazd najbliższy upamiętnić utrwaleniem pamięci Sebastyana 
Petrycego. Niech wspomnienie Óżywia nas w twardej walce dzi­
siejszych pokoleń naszych, duch ten, co mu pozwalał w turmi p>

moskiewskiej polszczyć Horcacęgo, duch njg^pożyly, łaknący w ie- 
dpy i nauki w tym celu, alw je obracać na pożytek Rzeczy­
pospolitej.

Powiem własnemi jego słowy z.^przedmowy do  • czytelnika 
w wydaniu Polityki z r. 1605. »Przyęzyna wydania tych ksiąg 
ta jest, k tóra mię pobudziła do pisania tej umiejętności: abym 
był czemkolwiek pożyteczny na świccie ludziom, ponieważ dla­
tego wszyscyśmy 'się narodzili*.

»Pow>K>i;e, bawiąc,.się przyt_Akademiej Krakowskiej kilka­
naście lat profesyą filozofiej, przeniosłem się do medycyny, je­
dnak tak, abym zgoła nie opuszczał już dawno przedsięwziętej 
filozofiej, dałem na to przśz kilka lat godzinę niemal zawżdy 
jednę i skończyłem ząpomocą bożą .wsąystkp.j.

Prof. Tarnowski w II. tomie swoich »Pisarzy politycznych 
wieku zlotego« starał się wyzyskać dla swego przedmiotu obfity 
materyał uwag Pćtrycego o ekonomic/nem, społecznem i polily- 
cznem położeniu, .potrzebach i niebezpieczeństwach, zawarty 
w komentarzach 5jjprzestrogach«) i dodatkowych rozprawkach 
(»przyqMkfflhJr do przekładów polityki i ekonomiki.

— Prof. Rubczyński dał nam systematyczny rozbiór poglądu 
na świat tego Arystotelika, jeg» stanowiska jako- filozofa, eśie- 
tyka i psychologa. N a Je ^  się mu za to szczera wdzięczność, 
szczególniejsza o d ‘świata lekarskiego' polskiego z uwagi na zna­
czenie Petrycego *w medycycynie polskiej.

Stanisław Eljasz Ra-dsibogosłei.

Piśmiennictwo bieżące.

C hirurgia .

E r h a r d t .  (1 s to sow an iu  q J l i iy  jako  dodatku do środka  
zn ieczulającego  przy zn ieczuleniu  lędźwiowem . (.1 Iiineh. 
tned. Wochs. 1908, N r"26). E. poleca ponownie dodatek queny 
(3%) do środka znieczulającego na mocy dalszych prób. Osiąga 
się prz^z tę , znacznję pewniejszej, silniejsze, wyżej sięgające 
i dłużej trwające znieczulenie. N iB pow inno  Się nigdy stosować 
ambulatoryjnie znieczulenia lędźwiowego. -u - 1 ić-

'• B u r k h a r d t .  Badania nad działaniem  czystego  t lenu  
iimj r a n y  i zak ażen ia .  j j ,'Dmtsche Zęit^chr. f .  Chirurgie L  92, 
Z. II.). .Tlen wywołuje w ranach większy napływ krwi tętniczej 
i pobudza tworzenie się ziarninj/l Tlen nie osłabia jadowitości 
gronkoweórb, ‘obniża m ożś  tylko zjadliwość toksyn drobnoustro­
jów. Wprowadzony, do jamy brzusznej wywmłuje tlen przekrwie­
nie błony .^urowiczej i zwolnienie wessania, działa tezPdobrze 
przy gruźliczym zapaleniu otrzewnej. R.

N i k o s  A K ć p h a l i n ó ^ .  O leczeniu  w ypadnięc ia  od­
bytn icy  u dzieci ząpom ocą podłużnego jej zesz tyw n ian ia .  
^ a h r p .  f^KinderheiJJi. T. 67, Z. 3) Wypadnięcie odbytnicy wy­
stępuje u dzieci najczęściej w 2 —3 roku ż lo a .  Wywołują go 
zaparcia stólćŁ, kamienie jłęcherzowe, stulejka, krztusiec i czę­
s te  lawatywy. Uspósabia '.zaś do tęgo cierpienia długa krezka, 
wązkość miednicy dz ecięccj, brak skrzypienia kości kul",owej. 
Leczpiczo poleca autor stosowanie sposobu, który podał Spitry. 
Polega on na podparciu kiszfci stolcowej z pomocą podłużnych 
wałków z 'parafiny. Igłę strzykawki wkłówa się 1  ctm. poza od­
bytem na 5 ctm. mniejwięegj głęboko i zaczyna się wftrzyKiwać, 
zwolna wysuwając , iglę. Palec wśkSrujący drugiej ręki kontro­
luje igłę przez odbytnicę. Z parafiny tworzy się przy takiem 
wstrzykiwaniu wałek wzdłuż ściany kiszki. Wałków takich robi 
się 2— 3, Z 32 w ten sp®sób leczonych przypadków w 31 osią­
gnięto zupełne wyleczenie.

D a n e e l .  W spraw ie zas tosow an ia  g u z ik a  I irpliyego  
przy łączen iu  żsł-ądka z jelitem . (B c r t r . 2. k l in .  ,-G kir. L 57, 
Z. 3). Według doświadczeń,i zebranych w klinice heidellyerskiej 
g.uzik. M. nadaje się dobm A  w .tych przypadkach, ŵ  których 
z powodu wynędznienia choreefo' chodzi o pośpiech przy hjpe- 
racyi, dalej przy wyeięciu^CetJłądkat drugim sposobem B: irotba. 
Natomiast .-szew powinno się stospwać przy sprawajh łagęjdnych, 
przy ws,z£lkich innych sno.ij)bąahf w y c i^ ia  żołądka, a w koircu 
przy przedniej gaslroeiUrSestómii. ‘Odejśćie- guzika stwierdzono 
w klinice heideibers!kiej połóKde przypadków. K.

Prof. L e x e r .  0  przeszczepianiu  staw ów . {Msd. klin. 
1908, Nr 22). Z jednej strony wobec, niepewnych dotąd wyni­
ków lćcąenia operacyjnego kostnych zesztywnień stawów, a z d ru ­
giej wobec wielkiej żywotności przeszczepianych chrząstek i sta- 
wóSy wpadł Lexer na myśl leczenia kostnych zrostów' stawo-
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wych przeszczepianiem części, a ipotem i całych stawów. Naj­
pierw więc u jednego chorego, któremu trzeba było usunąć 
z powodu mięsaka l/„ kości goleniowej , przggzczepił taki sam 
kawałek z powierzchnią stawową-, uzyskany przy amputacyi nogi 
z powodu zgorzeli starczęj. W ynik czynnościowy był zupełnie 
dobry, choć kość pochodziła -z nogi przeciwnej (prawąj). Tu 
udało się więc prze«zczępjć pół stawu. Zachęcony tem przeszcze­
pił L. w innym przypadku obie powierzchnie stawowe z więza- 
dłami krzyżowemi, a celem uniknięcia zrostów utworzył sztuczną 
to rebkę stawową z błony .surowiczej,  uzyskanej przy operacyi 
wodniaka jądra. I tu wynik był dobry. W obec tego postanowił 
L. w końcu spróbować przeszczepić cały staw razem z torebką, 
co również się udało. W  miejsce wyciętego stawu kolancayego 
u jednego dziecka wstawił L. staw, pochodząąy z drugiego (wy­
cięcie z powodu porażenia zupełnego). Sprawę więc przeszcze­
piania stawów uważać należy za rozwiązaną. Zachodzi pytanie, 
czy u dzieci przeszczepione części będą rosły dalej, co pokaże 
dalszjj doświadczenie. Buchmann użył w tymże czasie do prze­
szczepienia w łokięć stawu śródsiopnopalcowego. L. sądzi, że 
w stawie łokciowym podobne operacye są zbyteczne, a wystar­
czy tu wycięcie łukowate i włożenie celem zapobiegnięcia zro­
stom płatu oko^tnej lub płytek chrząstki. Judet przeszczepiał, 
a raczej wszczepiał królikom wycięte powierzchnie stawowe z po­
wrotem i uzyskał prz^gojenie. Zresztą jedynie własne próby 
uważa L. za rozstrzygająca ‘ . K:

R o t t e r .  N owy spfńfób op eracyjnego  leczenia  za s ta ­
rzałych  złam ań rzepki. (Deutsch. mcci Wo^hft. 1908, Nr 171). 
Przy następowem zeszywaniu rzepki wpływa i le  na gojenie cią­
głe pociąganie górnego odłamka przez mueśieńrczworogłowy. 
R. zapobiega temu w ten sposób, " e  odszczepia płat z powięzi 
mięśnia czworoglowego, obraca go na rzepkę i przyszywa tak 
do odłamków jak i do więzadła własnego rzepki. Przez to dzia­
łanie mięśnia przenosi się i na dolny" odłamek. K.

B o r c h a r d .  W  spraw ie zachow aw czych  sposobów  
operacyjnych  przy m ięsakach  kości d ługich . (Deiitsfji. Z e ift 
f .  Chir. T. 93, Z. Ui W pocc ogromnych postępów srtuki prze­
szczepiania kości, powinno się przy ograniczonych i otorbionych 
mięsakach kości długich używać pFzedewszystkiem zabiegów za­
chowawczych, t. j. wycinania kości z ciągłości, przez co uzyskać 
można wyniki wcale dobre, a co najważniejsza chorzy zgodzą 
się zawsze, nawet w początkach choroby na operacyę, gdy na­
tomiast na odjęcie kończyny nie chcą zezwolić nieraz nawet 
i w okresach pffinięjszych. K.

W e b e r .  0  enłkowitem  podskórnem  przerw aniu  splotu  
b a rk ow ego  bez u szk od zen ia  kośc i .  (Miinch. męd. Wochs. 
1908, Nr •21). J3 g y  wypadku automobilowiym p ó ł s t a ło  złamanie 
łokcia i kości promieniowej. Dopiero po wyleczeniu .złamań za­
uważono zupełne porażenie kończy górnej. W. rozpoznał 
przerwanie splotu barkowego, co operacya^wykonana celem ze­
szycia nerwów, potwierdziła. Przerwanie to, tłómaczy sobie W. 
przecięciem nerwów przeż obojczyk, który przy podniesieniu 
ręki skręca się i przybliża bardzo do pierwszego żebra. K.

S p i t y y .  W  spraw ie leczen ia  porażeń z pomocą p la­
s ty k i  n erw ów . (Miinch. *ned. Wochs. 1908, Nr 27). Plastyka 
nerwtyw znajduje op.ecnie \y leczeniu porażeń ggoraz to szersze za­
stosowanie. Można obwodowy koniec porażonego nerwu wszczepiać 
w nerw zdrowy, lub też łączyć go ze środkowym kikutem nerwu 
zdrowego. W  ten sposób łączymy porażony nerw twarzowy 
z dodatkowym lub podjęzykowym, dalej nerw strzałkowy z pi­
szczelowym, nerw zasłonowy, z udowym, promieniowy ze środ­
kowym itp. Przy operącyi uważać należy, by nerwy nie ulegały 
uciskowi, chw yta j.  Leż je należy psobnemi szczypczykami, do 
tegó< celu zbudowanemi, nie za bardzo odsłaniać z pochewki, 
szew zakładać skrupulatnie, a miejsce zeszycia odo^sąbniać od 
otoczenia i chronić od ucisku następowo tworzącej się blizny, 
przez otulanie tętnicami psa, ustalomemi we formalinie. Szczepie­
nia nerwów, racyonalnie wykonane dają autorowi 70% zupałs ! 
nych wyl^aeja z porażań. Na wynik trzeba czekać nieraz długo, 

(Bem dłużej, im dłużej porażenie już "istniało. JWystępujące cza­
sem po operacyi zaburzenia ruchowe w zakresie zdrowego, uży­
tego do piastjjjtanerwu, ustępują zwykle z czasem a rn e .  K.

Preisjfer. W  spraw ie etio logii  zn iek sz ta łca jącego  za ­
palenia. k ręg ó w  szyjnych . (Miinch. iąed. W ęĄs. 1908, Nr 27).
P. rozróżnia 2 postacie chorobowe tega-cierpienia 1) unier.ucho- 
miającą,j£) zniekształcającą. Pierwsza zajmuje pierwotnie połą­
czenia wyrostków stawowych, druga wywołuje -znów zmiany 
znifekształtniające w trzonach. T a  draga  z postaci występujeagłó- 
wnie w częśai lędźwiowej i piersiowej kręgosłupa, pierwsza zaś 
w częsty szyjnej. P. spostrzegał przypadek, odbiegający nieco

Rd typu, mianowicie u pewnego skrzypka, zdaje się wskutek 
wadliwego trzymania głowy przy graniu, wystąpiło zniekształca­
jące zajęcie 4—6 kręgu szyjnego, gdy kręgi piersiowe i lędź­
wiowe nie były cierpieniem dotknięty.'.  K.

W a h l .  Czego m ożem y się  spodziew ać po obeejiem ie- 
(iżeniu sk rz y w ień  k ręgos łu p a?  (Miinch. med. Wochs. *19?1S, 
Nr 28). Na podstawie 321 przypadków skrzywień kręgosłupa, 
leczonych przez siebie, omawia W. sposoby leczenia tego c ie r ­
pienia. Ruchome . jesz^e skrzywienia wylecTyś udaje się zawsze 
w przeciągu 3 miesięcy do 2 lart"’ pomocą gimnastyki o rtope­
dycznej, którą należy jednak stosować nietylko codziennie, ale 
kilka razy na dzień. By temu zadaniu zadośćuczynić, posługuje 
się W. takimi przyrządami, kfóre prawie każdy chory sprawi 
sobie; chory używa tych przyrządów sam. W ypada to choremu 
bezwątpfenia znacznie taniej, niż nawet najskromniej opłacane 
leczenie® w zakładach. Przyrządy autora s™ bardzo proste, j s d e n  
z nich stanowi łóżko prostujące, na którem chory śpi w nocy, 
a drugi składa sięHz widełek i dwóch pętli, za które chory 
chwyta i wkładając w widełki wypukłą stronę grzbietu prostuje 
się. Prócz tego przy ustalonych skrzywieniach stosuje W. forso­
wne prostowanie (z następową gimnastyką), a przy silniEj usta­
lonych skrzywieniach lekkie p ro s tu ją c ^  gorsety. . /Przez cźęste 
ćwiczenia w domu wspomaga sam chory ogromnie toczenie 
i dlatego zapewne W. ma wyniki tak dobre. R.

D e r m a to lo g ia  i s y f i l id o lo g ia .
C a r l e .  Próba p oronnego leczen ia  w iew ióra  przez  

w c z e p ie  częste  w strzy k iw a n ia .  < ( R e v .  prat. d. mai. d .  org. 
gen. m in . IV., 22*  Autor zaleca u chorych na wiewióra w kilka 
dni po zakażeniu leczenie poronne w postaci sery i wstrzykiwać 
z 0^°/oo rozczynu nadmanganezianu potasowego, stosowanych co 
trzy godziny jako serya z 4—6 wstrzykiwać zwyczajną strzy­
kawką 12— 15 ..gramową. Dwa razy dnia robi wsjyrjgjki wania le­
karz, resztę sam chory. Płyn nie powinien przechodzic^o  tylnej 
części cewki, a w cewce powinien pozostawać z początku ł/fc—1 
minuty, później % — 2 . Od 3—6 . dnia należy sto^ęwać te wstrzy­
kiwania 4 razy na dzień, z tego raz przez lekarza, od 7— 10. 
dnia itrzy razy, od 11 — 13. dwa razy, a 14-go i 15-go dnia tylko 
raz dziennie W przypadkach korzystnie przebiegających j u ż rpo 
48 godzinach znikająrobjawy zapalne, 5-go dnia tylko rano p o ­
kazuje się kropla wydzieliny, której 10 -go dnia ju? zazwyczaj nie 
ma wcaje. W  przypadkach, w których pojawi s® bpi przy wstrzy­
kiwaniu lub oddawaniu moSzu, obrzęki cewki lub powikłania, 
należy zaprzestać tego .sposobu leczenia. JfPfsysztalowicz.

N i c o l a s  i J a m  b o n .  B iałkom ocz, a św ierzb . '(Anna/, 
d. derm. eb syph. 1908, 2). Autorowie zwracają uwagę na sto­
sunkowo częste pojawianie się białkombczu w przebiegu świerzbu 
(na 101 przyp. 16 razy). W  przeważnej części przypadków białko 
znikało z moczu po wyleczeniu świerzbu, dlatego autorowie są- 
,<łzą, że w niektórych przypadkach chodzi tu o rzeczywiste* za­
kaźne zapalenie nerek; w innych białkomocz powstaje na dro ­
dze odruchu przez podrażnienie skóry, przez zaburzenia w krą­
żeniu w n lrce  lub też w czynności jej nabłonka. Krzyszta-łowicz.

b i n. P rzyp ad ek  p rzym iotow ego  cierpien ia  żo łądka,  
sym ulujący  raka, oraz k i lk a ' s łó w  o c ierpien iach  żo łądk a  
w II I .  ok res ie  p rzym iotu . (Medycyna i Kronika lekarska 
Nr 27). W  przypadku, spostrzeganym przez R., cierpienie przy­
miotowa żołądka 'naśladowało zupełnie raka, lecz. R. ze względu 
na obecność kwasu solnego w żołądku postanowił najpierw 
przeprowadzić u chorego leczenie przeciwkiłowe, które rzeczy­
wiście znakomicie pomogło. Cierpienia żołądka w III. okresie 
przymiotu występują w trojakiej postaci: 1 ) w postaci prze­
wlekłego nieżytu żołądka ((bole głównie wieczorem, nudmpści, 
wymioty, brak  łaknienia i t. p.1); 2)''\v postaci wrzodu żołądka; 
objawy spotykamy tu  te same, co i przy wrzodzie, bole wystę­
pują g łłw nie  wiecziprem i w nocy; 3tyw postaci »raka wrzeko- 
mego*; spotykamy tu  wyczuwalny guz wielkości ja ja-kurzego 
lub nawet pomarańczy, zwężenie o d b io rn ik a ,  wymioty krwawe, 
charłactwo i t. p. Anatomo-paiologicznie spotykamy w kile 'rfp -  
łądka aiarniniaki rozległe Jtyp I%i więcej miejgąowe, rozpadły 
(typ II.), lub miejscowe, lecz znacznie większe (typ III.). Rozpo­
znanie, zwłaszcza przy typie III., czasem jest bardzo trudiję.aZa­
chowywanie się ezynnpści wydzieinigzej żołądka nie daje nam 
często żadnej ..wskazówki rozpoznawczej, bo*.często spotykamy 
upośledzone wydzielanie ^ o k u  żołądkowego. W  każdym przy­
padku raka powinniśmy też myśleć i o przymiocie,, zwłaszcza 
w przypadkach nietypowych. K.

S a n d m a n .  Szczepienie pozostałościfim i po zejściu  
zm ian  k iłow ych . (Dęrm&tol. Zeiischr. 1QI28, Nr 5). W  kilka
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miesięćy, a naw&fr w całe lata po zniknięciu leczonych'zmian 
kiłowych można jeszćze w miejścllach tych Burian przy badaniu 
drobnowidowem stwierdzić ślady sprawy w postaci n ic icków 
okrągłokorftórkowych i zmian naczyniowych. Dla dokładnego 
poznania okresu udzielani* s ię -k i ły  niezmiennie byłoby ważne 
wykrycie w tych mikroskopowych resztkach zmian kiłowych 
krętlców bladych. Siadania jednak takie, wykonane przez S. i in­
nych, dały wynik ujemny. Pozostała łzatem możn-ośa,, wyświetle­
nia tej sprawy zapomocą doświadczeń na zwi<ąąętach, a miano­
wicie małpach, u których jad kiłowy łatwo się przyjmuje. Autor 
pltey takich szczepieniach miał dziewięć dodatnich wyników. 
W ośrom przepadkach brał materyal z wyleczonych wrzodów 
pierwotnych, a raz z wyleczonego guzka kiłowego. Czas od za­
każenia chorego do dnia Szczepienia wynosił od 3 do 17 ‘mie­
sięcy, zaś od wyleczenia wrzodu do czasu szczepienia upłvwało 
od kilku do 14 miesięcy. T y lk a  takie przypadki dobierano do 
szczepienia, w których w miejscu wrzodu pierwotne-go nie wy­
stępowały objawy drugorzędne. Chorzy*,*z .których brano mate- 
ryał do szczepień, byli leczeni w'stray,kiwaniami olejku merku- 
rolu. W  przypadku, w którj, m autor przeszczepił materyał z miej­
sca wyleczonego guzka, upłynęł® od czasu zakażenia chorego 
sześć miesięcy, a !'/•*• miesiąca od ustąpienia guzka Jt] imałpy 
w miejiftni szczepienia powstało owrzodzenie, w jakiś czas pó ­
źniej w otoczeniu objawy drugorzędne. W  zmianach tych wy­
krył autor krętki. T e  doświadczenia dowodzą, że jaki kiłowy 
jest żywotny pomimo '^ t e m a ty c z n e g o  leraenia w miesiące, 
a nawet lata po ustąpieniu objawów. W  ten sposób zarazem wy­
tłumaczoną zQslała możność zakażenia u ludzi, wolnych od obja­
wów kiłowych. Stopczański.

M i e s z cz  e r  s k i j i B o b r o w .  K lin iczn a  ocena ochron­
n eg o  ilziułanifi m aści kalom elow ej i poron nego  u p ły w u  
a to k sy lu  n a  przym iot. (Fusskij i/riucz 1908, NrlB^I Autoro- 
wie»ż kliniki P rof .> Pospiełowa w Uniw. Moskiewskim badali:
1) ochronne znaczenie maści kalomelowej/ zalecanej przeż Mie­
cznikowa, 2) wpływ wielkich daWek atoksylu, tłstrzykiwanych 
chorym o ile mMWftfłlchło po zakażeniu przymiotem. Dla roz­
wiązania pierwszego zagadnienia szczepili autorowie za zgodą 
chorych w skćfrże pleców prątki Ducrey-Unny, przyczem po je­
dnej stronie w miejśde skrzepienia wcierali maść, po drugiej 
zaśl nierp okalało ifięMża po tej stronie, gdzie "wcierano m a ś q  j 
wrzody były nawet więksże i głębSKe, niż po drugiej Mironie, 
gdzie nwfści nie wcierano; wynik ten, zdaniem autorów, zależy 
od przyczyn niechemicznych (tarcie). Co się tyczy atoksylu, to 
jednem u choremu ztićżętó wstrzykiwać ątoksyl w 3 tygodnie j5d* 
stwierdzeniu wrzodu, a w 7 tygodni po zakażeniu wstrzyknięto 
w c ią g u  leczenia 0,017 atoksylu, mimo® ogólne objawy wystą­
piły po upływie 4 tygodni po stwierdzeniu wrzodu, a w p) mie­
siące po zhkażeniu. W  drug im  przypadku wrzód powstał w 43 
dni po spółkowaniu, gruc2o)y obrzękły w 48 dni po_ zakażeniu. 
Wycięto wrżód i gruczoły na 10. dzień i tegoż dnia zastoso­
wano leczenie atoksylem. Wstrzyknięto w ciągu 15 dni 2,7 grm. 
francuskiego atoksylu, n rm oto  na l9. dzień od opefacyi i od 
początku leczenia atoksylem zaczęły się rozwijać ogólne objawy., 
Na podstawie tych 2 spostrzeżeń wnoszą autorowie, że o po- 
ronnem działaniu atokSyjlu na przymiot i m ot y J j t o  nie może.

Z. (ftdowsfy (Ptsbg.),
B u t t e  L. Znaczen ie  25w/o m aści k alom elow ej ,  jako  

środka, zap ob iegaw czego  w k ile .  K4;,in. d. ther. derm. et 
syph., VIII., 5). Roux i Mieczników polecali w kilka godzin po 
zakażaniu kiłą wcieranie 25Ą^ maści kalomelowej, mającej zapo­
biegać wystąpieniu choróby. Autor pouczył dwóch swych pa- 
cyentów, zgłaszających się do niego" skutkiem innych chorób, 
jak mają używać tego zapobiegawczego ..środka, obaj je d n ak  
mima przestrzegania tęgójprzepisu, zgłosili się po pewnym cza­
sie z objawami kiły pierwotnej.  B. sądzi zatem, że tej metodzie 
nie można ufać bezwarunkowo. Kuzyształowicz.

B u l l a l e y  D. Znaczen ie  ja r sk ie g o  p ożyw ien ia  w le­
czen iu  łuszczycy . {Pi. '/.jazd mi\aMpnar. w N. Yorku). B. zwra­
cał już przed laty uwagę na to, że pożywienie mięsne pogarsza 
istniejące zmiany łuszczycowe, które znikają szybciej przy za­
kazie używania potraw mięsnych. .Bj*stwierdził przez dalsze spo­
strzeżenia, że prży ścisłej dygcie jarskiej znikały zmiany łuszczy­
cowe nawet bez leczenia miejscowego, a nawroty nie pojawiały 
się, wysypka jednak  zjkwiała się wtedy, gdy chorzj/u przecho­
dzili do poży\Vienia mięsnego. Dla dokładności i szybkości wy­
niku łączy B. leczenie miejscowe i wewnętrzne z jarską dyetą 
i z wyników jest zupełnie zadowolony. KrzjpsztaJowicz.

J o g i  ch  es. 0  leczeniu naczyn iak ów  e lektro lizą .  '(Russktj 
W tecz 19GS, Nr 9). W ciągu r. 1906/7 usunął J. w dziecięcym

szpitalu w Petersburgu 39 naczyniaków przy- 'pomocy elektro­
lizy i na podstawie svt.ego doświadczenia gorąco poleca ten spo­
sób leczenia. W edług J. jest elektroliza wskazana: 1) Do usu- 
waniafłpowierzchownych naczyniaków na twarzy niezależnie, od 
ich wielkości; do usunięcia drobnych naczyniaków wystarcza 
nawet jedno lub kilka posiedzeń; przy większych nacźyniakach 
trzeba posiedzeń nieraz znacznie więcej. W  tych przypadkach 
przewaga elektrolizy przed sposobem chirurgrczm m polega a) 
na tern, że nii^potrzeba brać ‘slsfery z sąsiednich okolic dla po ­
krycia ubytku, 6) że blizny prawie s>ię me kurczą)^co ma ogro­
mne znaczenie tam, gdzie naczyniaki graniczą z otworami: ust, 
nosa, oczu i t. d. 2) Do usunięcia naczyniaków błon śluzowych 
wewnętrznej powierzchni policzków, podniebienia i t. d., jaki r ó ­
wnież naczyniaków, rozwijających się na miejśTTu przejścia skóry 
w błonę śluzową, naczyniaki wargi“ końca nosa, wejścia do po ­
chwy, Cfdbytu i t. d. 3) Do usunięcia naczyniaków, leżących głę­
biej pod skórą i bez ostrych granic, przechodzących w ototśe- 
nie. Operacya chirurgiczna jest w takich przypadkach wprost 
niemożebna wskutek braku pewnych granic; usunięcie! zaś na­
czyniaków razem ze zdrową tkanką wywołuje zbyt wielkie 
oszpecenie. R. OHozoskl-fótabg.).

F r a n i  m e )  Leczen ie  zapalenia pęcherza m oczowego
u  kobiet.  (Zbzet Ićk. w Halle 19. II. 19DsL E. omawia leczenie 
zapaleń i nieżytów pęcherza moczowego u kobiet z wyłączeniem 
gruźlicy, trjąpra i .kamieni. Zakażenie pęcherza gow stić  muże 
drogą zs tępu jąc | .z  nerek, lub wstępującą n. p. przez nieczyste 
narzędzia. Sposób powstania wielu cierpień pęcherza jest jeszcze 
zupełnie ciemny.. Należy tu n. p. zapalenie pęcherza, występu­
jące często u kobiet starszych bez żadnej widocznej przyczyny. 
Tłumaczymy Jlsobie powstanie jej (fsłabieniem zwieracza i sa- 
megoż pęcEprza|Jktóry wskutek tego nie opróżnia się zupełnie, 
zalegający mocz rozkłada się, niedomykający się* zwieracz p r z ^ ’ 
puszcza drobnoustroje z przedsionka, a te w Rozłożonym mo­
czu znaj duj ą̂ ®fltł>bre pć>dłoże do rozwoju. U młodych kobiet takie 
samoistne zajęcie pęcherea należy do wielkich rzadko^OT bo 
zwieracz działa u nich dobr^5" i pęcherz kurc(zy*-się na^eżytie. 
Każde cierpienia*pęcherza badać należy cystoskopem. WsŁyśtkie 
zapalenia pęcherza "Ti?5zy F. przedewszystkiem spokojem. We* 
wnętrznie podaje odwar z mącznicy niedźtviedziny ( fdh 'łBwreT 
ursi), wody alkaliczne* urotropinę i poleca odpowiednią dyetę. 
Największy nacisk kładzie jednak na leczenie miejscowe, wpro- 
wadzajątr ''do pęcherza środki działające przez czas dłuższy od­
każająco, a mianowicie 10  ctm.s 10 %  mieszanki jodoformu 
z oliwą lub gliceryną, co 1 —2 dni, odrzuca zaś właściwe prze­
płukiwania. So ustąpieniu ostrych objawów, co zwykle najlepiej 
po 2— 3 wkropleniach mieszanki jodoformowej, przechodzi F. 
do włtraplań 1 — azotanu srebra, do szyi pęcherza. Kurczący 
się zwieracz wyciska rozczyn na dno pęcherza; wkraplań tych 
robi F. zwykle 2—3, poczem osiąga zazwyczaj wyleczenie. — 
W dyskusyi poleca P e n k e r t  zamiast jodoformu (przykra woń), 
mieszankę kseroform ową, RcTt he płukania 1% fenolsalylem, 
K n e i s e  zakładanie pręcików jodoformowych |(0,1!)ji K.

j B w e n .  W spraw ie p lam istego  za n ik u  sk óry . . ( J d o - ,
fi ais h. f .  prakt. Derui. T. 46, Nr %. L. opisuje przypadek pla­
mistego zaniku skóry, który wystąpił w czasie leczenia kiły świe­
żej u kobiety średniego wieku. Na 'Skurze tułowia i kończyn po- 
jaw ił“ się liczne niebieskawa plamy od wielkosoi feniga do wiel­
kości marki. Skóra w miejscach plam zanikła, cienka marszczyła 
się w drobniutkich fałdach. Poszczególne ogniska oHSJ&rych gra­
nicach leżały nieco pofiiżej powierzchni prawidłowej skóry. 
W  czasie leczenia nie dostrzegł L. w miejscach zajętych pla­
mami ładnej zmiany w kierunku polepszenia lub pogorszenia. 
W ynik badania histologicznego jednego z większych ognisk był 
następujący: warstwa rogowa bez szczególniejszych zmian, war­
stwa jasna (ito luciduni) nieco szersza. W  sifeci "Malpigiego ko­
mórki prawidłowe, bez śladów zwyrodnienia. W  warśtwie tej 
jednak widać przypłaszczenie brodawek, w pewnych miejscach 
nawet brak  ich zupełny. Poniżej tej warstwy i w ostatnich jej 
szeregach znajdują się młode komórki łącznotkankowe. W  głęb­
szych waYstwach zauważa się lekkie objawy zapalne, zanik 'włó­
kien sprężystych, obfite unaczynienie i Wytwarzanie “ ię tkanki 
łącznej. W  skrawkach, barwionych barwikiem Giemsy, krętków 
nie znaleziono. Za związkiem tych zmian z równoczesną kiłą 
przemawiałyby zdaniem autora: rozrost tkanki klcjorodnej i obfite 
unaczynienie; przeciw temu związkowi przemawia z drugiej 
strony brak znaczniejszych nacieków. Ze wzgłędu jednak na to, że 
plamy zanikowe po pierwszem wstrzyknięciu miąższowem sali­
cylanu rtęci wyraźniej występowały i sprawiały pewne swędze­
nie, okazując w ten sposób pewne podobieństwo do odczynu



22. -sierpnia 1908 PRZEGLĄD LEKARSKI 457

Hernheimera przy wysypce-kiłowęj; nie wyłącza L. prawdopo ■ 
dobieńllwa tego związku. Stw rm ński.

N e u m a n n .  Z k a fw is ty k i  r y b ie j  łu s lu  ^Ick$>Ąsis.%(*Mo~ 
natsk. |/ i prakt. Derm. T. 46^ Nr 7). Z trzech 'przypadków tej 
choroby, opisanych przez N., dwa dotyczyły dwóch sićfstr, któ­
rych matka 'również tem snmemJ^ierpieniem miała b.yć dotkniętą, 
©bić siostry miały ten sam rodzaj -tego cierpienia w postaci 
t. zw*Jchtvosist folUcMlaris. • W  obu chorych zmiany na skoszę 
wystąpiły w, pier:w(ązych latach żyeia, nie sprawiając i jednak 
żadnyc . dolegliwości., „Ąfzeci przypadęk dotyczył 15 -letniej 
dziewczyny, '*w której rodzinie nikt w podobny SpoĘSj n ie  cho­
rował. U tej chorej skóra tułowia w całości prawie jest po­
k ry ta  łuskami, które w dużjfch płatach się złuszczają; fęwnież 
i kończyny' z wyjątkiem przedramion pokryte dużemi połtsku- 
jącemi tabliczkami składająeemi się z okrągławy,ch łusek. 
W  ciągu lępzenia kąpielami, nae iganiam i szarego mydła i lano­
liny nastąpiło u tej chorej małe polepszenie. Stopfzaiuki.

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

T o w a r z y s t w o  le k arzy  p o lsk ich  w  Ch:c a g o .

Posiedzenie w  dniu 10. lipca 1908.
1) P. Głowackiemu, aptekataciwi, wychodźcy z r. 18631 

uchwalono udzielić zasiłku na powrót do kraju.
^ P rz y ję to  do wiadomości list D r F r o n c z a k a z  Buffalo w spra­

wie urządzenia Zjazdu lekarzy i aptekarzy polskich w Ameryce.
3) Nadesłane materyały do sprawy partactwa lekarskiego 

dołączono do zbiorcze*, gromadzonych przez Towarzysrtym^celem 
zwalczania partactwa.

4) Uchwalono zaprotestować przeciwko mianowaniu w jed­
nej z grup Związku Polek w ChfGągo lekarzem egzaminatorem 
Irlandczyka, nie umieją™ go nawet rozmówić się' po polsliu z ba­
danymi. Towarzystwo zaznacza całą niesprawiedliwość takiego 
postępowania S S js trony  grupy, kiedy nawet prawo związkowe 
zastrzega wybór lekarza Polaka na egzaminatora, z wyjątkiem 
tych miejscowości, gdzieby lekarza Polaka nie było. W obec tego, 
że g rupa ta -jest w Chicago, a lekarzy polskich jest tu dosta­
te cz n a  ilość, przeto, .potrzeby stukania lekarza Irlandczyka do 
polskiej organjzacyi nip. było, na co Towarzystwo lekarzy pol­
skich zwraca uwagę opinii publicznej.

5) NaĄeym przemysłowców polskich wydelegowano w odpo­
wiedzi na nadesłaną odezwę Dr Ż u r a w s k i e g o i S z w a j k a r t a .

j, &¥ OHłszerną dyskusyę wywołała sprawa udziału lekarzy 
W reprezentacyach publicznych. W  dyskusyi podniesiono, że dziś 
ustrój społeczny rozwija się w ten sposób, iż życie ludzkie 
w effonomii społecznej nabiera coraz to  większej cen}. Sani­
tarne urządzenia i uprzedzanie wybuchu chorób zmniejszają 
śmiertelność i przedłużają ż^cie człowieka, a lekarze powinni 
mień w tych i podobnych sprawach najpowabniejszy głos, jako 
ludzie najbardziej w nich kompetentni.  Tymczasem np. w radzie 
powiatowej niema "kadnego^ lekarza -pd 14 lat, rada ta zaś ma 
w swoim zarządzie tak poważne instytucye lecznic!®, jak szpitali 
powiatowy na przeszło 1600 ehojych, dom dla obłąkanych na 
S S a  chorych, dom dla kalek i starców na* STO chorych i t. p. 
Oprócz tego rada załatwia mnóstwo ^ p ra w  i urząćtżefń sanitar­
nych powiatu. Wpływ lekarzy w tym kierunku musi przyjść z cza­
sem i u nds.

W  dyskusyi zab ie ra li 'g łos  Drzy: C z a k  i, S t u p n i c k i ,  
S z w a j  k a r t ,  Ż u r a w s k i ,  B o z i n c h ,  JO s t r o w s k i , B o g u ­
s z e w s k i  i inni.

Sekretarz: Dr^jFul. Szymańśki.

Spostrzeżenia nad podniebiem tatrzańskiem.
Pzyczynek do geografii lekarskiej Polski.

Napisał

S t a n is ła w  E ljasz  R a d z ik o w s k i ,
b. lekarz stacyi klimatycznej w Zakopanem, b. asystent kliniki chorób 

wewnrtrźTiych Uniwersytetu we Lwowie.

Bardzo niewiele mamy spostrzeżeń nad rozsiedleniem cho­
rób na obszarze dawnej Rzeczypospolitej. W  podręcznikach le­
karskich znaleść można uwagi, dotyfźącó' rozmieszczenia chorób 
w ijtómaitych krajach, najmniej jednak o Polsce.

Wdzięczny to temat do badania, zwłaszcza w jednej czę­
ści Rzeczypospolitej, to jest.wj Galicyi, gdzią przedewszyst-kięm 
lekarze powiatowi, a w nowszych czasach utworzeni okręgowi 
mogą się-zajmować z wielkim pożytkiem tą sprawą. Za granicą 
dawno zgSrócono baczną uwagę na tego rodzaju spostrzeżenia 
i istnieją też tam tafóć dzieła, jak A  p. wspaniątengeografia \v_o_la 
w Szwajcaryi przez K o c h e r a .

Przebywając przez wiele lat pod Tatrami w Zakopanem, 
zebrałem mecp (Spostrzeżeń pod tym względem i tutaj je s tre­
szczam, zachowując sobie na późniaj obrobienie szozeg-ółowe tego 
przedmiotu.

I. G r u ź l i c a .  Naprzód dotknę gniźliay płuc. Wiadomo, 
że dz-isiaj już powszechnie zarzucono dawne mniemanie, szerzono 
przez twórcę, nowej fj^eoterapii, B r e h m e r a  z Gerbersdorfu, 
jakoby istniały oj^olice wysoko położone, Zupełnie wolnedod g ru ­
źlicy. Dzisj.ajcjest rzeczą pewną, że tej choroby nigdzie, gdzje 
ludzie żyją,.-.nie brak.

Niemniej jednak  gruźlica możę s ię .rężnić w pewnych ako­
litach częstością występowania, oraz przebiegiem. I o tem wła- 
ąntp chcę pomówić ze względu na klimat tatrzański.

jak  w każdej łfzeczy, niezupełnie znanej, istniąją dwa 
skrajne przekonania wśród niektórych lekarzy o pojawianiu się 
gruźlicy w, jjżąkopaiiem.

Istnienia jej zaprzeczać nie myślę, bo r/oczywiście wyda­
rza Akię ona tak w Zakopanem, jak i we wsiach sąsiednich 
Oczywiście mam tu na myśli tylko ludnpść miejsęową, a nie 
przybyszów.

Choć się grjj/l ica wydarza, to .tirzeba jednak p rz y z n a j  
jesWstosunkoWo re- .adką c h o r o b ą .  Dokładnych liczb statysty­
cznych podać nie można. W j jc ią g ^ z  parafii nje fią wiele się 
p rzydadzą , j^dy  chodzi o ułożenie statystyki sucha!;, albowieh} 
oględzin zwłok dokonują z małym wyjątkiem? -we wsfcysłkich 
wsiach oglądacze ludowi, którzy po ludowemu nazywają sucho­
tami każdą wyniszczającą chorobę, więc n. p. cherę-jiowotwo- 
rową i t. p. Oprzeę^się tu więc na razie trzeba na doświadcze­
niach, zebranych w praktyce. Z własnego doświadczenia mogę 

.powiedzieć, że gruźlica płuc nie jest częsta. Nie znaęzy tegg aby 
sami górale byli pdporni,  tylko warunki otoczenia nie sprzyjają 
zakażeniu. Ci sami ludzie, dostawszy się w niziny, w okoliczno­
ściach sprzyjających zakażeniu, dostają gruźlicy. I tak częstą 
przyczyną gruźlicy bywa u górali s ł u ż b a  w o j _s k o W,av-k tó ra  
przyujwysfiki i zfę Jwarunki higieniczne sprzyja zakażęjniu. Górale 
w wojsku często zakażają .-się gruźlicą, i wysg^dłszy w trzeć.m 
roku służby na urlop do domu, zapadają w dalszym ciągu na 
tę chorobę. Dalej z ojtoiic- -jBpdhala służą cjgsto w szpitalach 
i ..klinikach krakowskich poslugaczki, które już z prawidła po 
kilku latach pobytu w tych zakładach zapadają na gruźjicę 
płucną.

Gruźlica, .szerzy się nieraz w jednej i te*j' samej rodzinie; 
co przez wzgląd na stykanie się ciągłe i sypianie^wspólne łatwo 
zrozumieć.

Zauważyłem, że gruźlicy ulega z ludności-,zakopiańskiej 
najwięcej ludność Kuźnic, złożona z p r z y b z ó w, (Sprowadzo­
nych z dalekich stron, wogóle z n i z i n ,  w części p o c h o d z e ­
n i a  o b c e g o  “ czesko-niemieckiego), która żyje w biedzie, 
i w o wiele gorszych warunkach higienicznych, niż ludność g S  
ralska.

W  przebiegu gruźlicy w okolicach podtatrzańskich da się 
sposirzedz ciekawy objaw, a mianowicie, że u l u d n o ś c i  m i e j ­
s c o w e j  g ó r a l s k i e j  k r  w o t o k i .żiu p e ł  n i e s i ę  n i e  p o j a ­
wi a j ą .  Wf żadnym z wielu spfstrźteganych przypadkówwgyiłźlicy 
u górali krwotaków nie zauważyłem. W  plwocinie zdarzff się 
krew jedynie w postaci skąpej domieszki lub drobnych żyłek, 
do krwotpku przecież nie dochodzi. Wiąże g^e z tem spostrze­
żenie uczynione pj'zez wielu lękarzy w rozmaitych lecenicach 
górskich, że nigdy krwotoków nie widzieli w klimacie górskim 
u chorych takich, którż^ ich już w domu nie mieli.

Z przypadków gruźlicy wśród przyjezdnych chorych zako- 
pańskich ani w jednym nie spotkałem krwotoków, któreby wy- 

fsrąpiły po raz pierwszy w Zakopanem. Zdarzają się nawet bardzo 
znaczne krwotoki, lecz u osób, któire już dawniej w domu krw o­
toki miewały p T

II. Z i m n i  ca .  Zimnica miejscowa w Zakopanem i lekolicy 
nie istnieje. W  każdym przypadku zimnicj/Ju ludności miejscowe] 
można stwierdzić zawsze poprzedni pobyt chorego na nizinach

1) Niezwykle ciekawy ten objaw ,tle krwotoku płucnego nie ma u lu­
dno wi góralskiej, na!ffy oczywiście \yyffamaczy/L co ^sobic , zachowuję na 
ijmy raz. Wymaga to dłuższej pracy.



Ciekawą jest rzeczą, że chory ten mógł przed kilku mie­
siącami jeszcze powrócić do gór i dopiero potem pod wpływem 
bezpośredniej przyczyny napady wystąpiły. Zdarza się mianowi­
cie tak, że górale wychodzą na roboty w dalekie strony, w ni­
ziny, do Królestwa Polskiego, wogóle jak mówią »w doły na 
Lachy*, i wracają po dłuższym tam pobycie »na góry*, czyli 
Święta Bożego Narodzenia do gór. Z nastaniem wiosny przy ro ­
botach ziemnych naraz pojawia się zimnica. Napady te zazwy­
czaj po kilku dawkach chininy bezpowrotnie giną.

Osoby obce przybyłe do Zakopanego, mające już dawniej 
w sobie zarazki zimnicze, mogą dostać tutaj napadów pod wpły­
wem jakiegoś czynnika szkodliwego, k tóry wyzwala z ukrycia 
dawną chorobę. Wogóle jednak ponieważ miejscowa zimnica 
w Zakopanem nie istnieje, wysyłanie chorych na zimnicę do tego 
uzdrowiska jest uzasadnione.

III. G o ś c i e c ,  n e r w o b ó l e .  W  Zakopanem i jego okolicy 
stosunkowo częsty jest gościec stawowy z następstwami, gościec 
mięśniowy, oraz nerwobóle, a to z powodu wpływów klimaty­
cznych. To też ostre postacie tych chorób nie nadają się do 
Zakopanego, a stan chorych może się tu nawet pogorszyć. 
Działa tu zwłaszcza szkodliwie w i a t r  halny, który wywołuje 
często nerwobóle, oraz wpływa rozdrażniająco na usposobienie.

IV. R a n y .  Gojenie się ran odbywa się b a r d z o  s z y b k o  
i pomyślnie w Zakopanem. Jest tu widoczny wpływ czystości 
powietrza, gdy n. p. rana po nacięciu ropnia goi się o połowę 
szybciej, niż na nizinach.

V. W o l e .  Wole zdarzają się u ludności w Zakopanem, 
jednak są b a r d z o  r z a d k i e ,  i co ciekawsze, że pojawiają się 
wśród wzgórz podgórskich, więc w paśmie Gubałówki, która już 
do T atr  nie należy. W  parze z wolem idzie też matołectwo, 
tylko w paśmie Gubałówki pojawiające się niekiedy.

VI. J a g l i c a .  Jaglicy m i e j s c o w e j  n i g d y  nie widzia­
łem, a wiadomo mi, że górale z wojska puszczeni na urlop 
i stamtąd przynoszący jaglicę, tracą ją rychło i bez leczenia. 
Przedstawiwszy się pierwszy raz z objawami tej choroby lekarzowi 
powiatowemu, już za drugim lub trzecim razem nie okazują 
jaglicy.

VII. K r e w ,  p r z e m i a n a  m a t e r y i .  Podobnie, jak to 
w innych górach stwierdzono, przybywa również w klimacie za- 
lcopańskim ilościowo ciałek czerwonych krwi, o ile ze spostrze­
żeń moich sądzić mogę.

Badania dotyczące przemiany materyi i zmian w tej spra­
wie pod wpływem klimatu tutejszego wymagają osobnych urzą­
dzeń, to też o tern dzisiaj tylko ogólnie sądzić można. Brak 
jakiejkolwiek pracowni chemiczno - lekarskiej nie pozwala na 
przedsiębranie badań dokładnych. Przyspieszenie przemiany nie­
wątpliwie istnieje; ilościowych spostrzeżeń nie posiadam.

Z innych właściwości podniebia zakopiańskiego, czy ta ­
trzańskiego, jeżeli się je obejmie szerzej, wspomnę o następują­
cych objawach.

«) W  Zakopanem sen pokrzepiający trwa krócej,  niż na 
nizinach (sześć godzin zupełnie wystarcza).

£) Po.t kroplisty nie istnieje, przynajmniej obfity na wy­
cieczkach pot się ulatnia bez pozostawienia kropel znoju na 
skórze.

j)  Podniebie tatrzańskie wpływa na układ nerwowy silnie, 
podniecająco -).

5) Ciepłota w pokoju w zimie musi być niższa, niż w ni­
zinach, i tak 15— 16° R. wydaje się już gorącem nie do zniesie­
nia. Ja miewałem po 12° R. i zupełnie nie ziąbłem, czy pisząc, 
czy badając chorych.

Na tem kończę ten krótki szkic, który dawno spoczywał 
na tece, a który w końcu ogłaszam, aby zachęcić kolegów za- 
kopańskich do spostrzeżeń, w których można dojść do wcale 
ciekawych wyników.

Wiadomości zaw odow e i ogólno-lekarskie.

M e d y c y n a  sp o łec zn a .  E p id e m io lo g ia .  S ta t y s t y k a .

Sprawę lekarzy  szp ita ln ych  z powodu artykułu Dra Po-
rajewskiego porusza Dr P o ł o c h a j ł o  (Głos lek. 16), podno­
sząc, że nietylko prymaryuszom, ale i sekundaryuszom szpitali 
krajowych w Galicyi należy się poprawa bytu. Sekundaryusze

2) Przykładem nieznośne sprawy, które zaprzątaja nieraz nasze społe­
czeństwo, a którychby nie było może na nizinach.

Nr 34

pobierają tylko 1000 K. rocznej płacy, zajęci są zaś w szpitalu 
więcej, niż prymaryusze, bo są obowiązani dwa razy dziennie 
odwiedzać chorych i zastępować prymaryuszy w razie ich nieobe­
cności. W  czasie takiego zastępstwa musi sekundaryusz prowa­
dzić także administracyę, chociaż z nią — niedopuszczony do 
komitetu administracyjnego szpitala — mało ma zresztą sposo­
bności się zapoznać. Wreszcie sekundaryusz na prowincyi pra­
wie nigdy nie dostaje się na stanowisko prymaryusza. R.

W  sp raw ie  popieran ia  w yrob ów  sw ojsk ich  podnosi D r  
K l ę s k  (Glos lek. 16), że wyparcie pruskiego towaru (n. p. na­
rzędzi), powinniby we własnym interesie ułatwiać fabrykanci 
nasi przez zniżenie cen, które obecnie nieraz są trzykroć więk­
sze, niż ceny wyrobów zagranicznych. R.

Z ruchu ludn ości  w K rakow ie .  Od 9. do 15. VIII. 1908 
urodziło się dzieci żywo 61, nieżywo 5; zmarło osób 55 (w tem 
obcych 29), z nich z gruźlicy 18 (9), zapalenia płuc 5 (3), płonicy 
2 (1), _czerwonki (1), cholery dzieci 6 (3). ĆT.

Choroby zak aźn e  w K rakow ie .  Od 9. do 15. VIII. 1908 
zgłoszono przypadków: błonicy 4 f  2, (w tem obcych 2 —  f  2), 
krztuśca 5 (— ), płonicy 15 f  2 (8 f  1), odry 5 (— ), czerwonki 
1 f  1 (1 f  ), cholera dzieci 6 f  6 (3 f  3), duru brzusznego 
5 (4). ' D r ScA.

Wiadomości bieżące.

K rak ów . Na czas wyjazdu redaktora głównego >Przeglądu 
lekarskiego«, Prof. Dra C i e c h a n o w s k i e g o ,  objął czynności 
redakcyjne Doc. Dr St. D o b r o w o l s k i  ( P o d w a l e  2).

Z różnych stron . Cholera poczyna w Rosyi (w gubernii 
astrachańskiej,  samarskiej i t. d.) siiniej się szerzyć; musimy więc 
wcześnie przygotować się wobec niebezpieczeństwa, które w po­
chodzie ku Europie najrychlej naszym ziemiom zagrozi.

—  Partactwo lekarskie w Szwecyi próbują zwalczać zapo- 
mocą popularnych wystaw wędrownych, dotyczących tej sprawy.

— Jako temat międzynarodowego konkursu im. Hodgkinsa 
wyznaczono: »Stosunek powietrza atmosferycznego do gruźlicy*. 
Nagroda wynosi 500 dok; wyjaśnień udziela Charles D. W a l -  
c o t t ,  sekretarz »Smithsonian Institute« w Washingtonie.

— Ze 125,000 lekarzy amerykańskich zmarło w r. 1907 — 
2013, t. j. 161°/00, najwięcej na choroby serca, polem na udar 
mózgowy, zapalenie płuc, nerek, gruźlicę, uwiąd starszy, nowo­
twory; natomiast choroby zakaźne zabrały wśród lekarzy amery­
kańskich stosunkowo mało ofiar.

Redaktor odpowiedzialny;

Doc. dr S t a n is ła w  D o b r o w o ls k i .

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
z e  zdroju  S t e f a n a

znana p o w sz e c h n ie  z e  s k u te c z n e g o  d z ia ła n ia  i p rz y je m n e g o  sm aku , z a s tę p u je  w  z u p e ł­

n o ś c i te g o  ro d za ju  o b c o k ra jo w e  s z c z a w y . 218

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jako też  dróg  
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - U nternehm nng Krondorf bei 
Karlsbad lab też Generalna rejirezentaeya d la Galicyi i Bakowiny: 

Kraków. Grodzka 48. Lwów, Sykstaska 81.

458 PRZEGLĄD LEKARSKI
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Zupełnie niotrujący i nie- 
drażniący. dający się wyja- 

 ___________________ ______ łowić proszek do p osy­
pywania ran. Przy ranach jałowych przeszkadza xeroform 
w 'g ru b e j w arstw ie zlepianiu się rany  i opatrunku, zatrzym aniu się 
wydzieliny, ropieniu w szwach i t. d. Przy  Oparzeniach ustępują 
natychm iast nieznośne poprzednio bóle i rana  pokrywa się szybko 
naskórkiem  przy skąpej wydzielinie wśród tworzenia się gładkich 
delikatnych blizn.

niu Śródżylnem i W  postaci wlewań dających się łatw o zastoso­
wać. Do wlewań collargolowyeh początkowo duże dawki, 2 do 5 g. 
n a  100 g. wody dziennie, później 0,5 do 1 g* na  50 do 100 g. wody 
przez 2 do 3 tygodni.

(Dwu garbnik  hi sm u tu). Ilar- 
dzo skuteczny, wygodny do 
zażywania, tan i lek Ścią­

gający jelita, łączący działanie bism utu i tanniny. Działa tam 
gdzieunne środki zawodzą.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2 a

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

Ja ł owe  szpatu łk i  d rewn iane
do ^fednorazo'w<%o u ż y tk u  019

w  p a c z k a c h  po 5(s^'Sztuk, p o  50 h a le rz y  p a cz k a . — Z am ias t p ę d z lij  
do p ę d z lo w a n ia  g a rd ła  w yjałow ione pręciki z wacikam i i bez
w acików  w  paczka-ch po 5!) sz tu k . P a& zk a jp rec ik ó w  bez w a c ik ó w  

‘ 25 h a le rzy , p a c z k a  p rę c ik ó w  z w a c ik a m i 30 h a le rzy .

Urządzenia kompletne aptek domowych dla lekarzy
ANDRZEJ ADAMSKI: Krowodrze 133.

NATURALNE 
CZYSZCZENIE
u s t  i z ę b ó w  s p r a w i a  P E B E C O ,

ponieważ pobudza czynność ślinianek. Pębeco 
przyśpiesza obieg krwi w zwiotczałej tkance 
i wzmacnia przezto dziąsła. Pebeco posiada długo 
odświeżający, wzmacniający smak i nawet przy 
stałem używaniu nie działa szkodliwie na zęby.

P E B E C O
B e ie r s d o r fa  p a s t ę  n a  z ę b y  z 
r icu m  w e d łu g  Prof. D ra  P.

i: UHL

14 b

k a l ic h lo -  
G. U n n y

stosują lekarze i dentyści od prawie dwu dziesiątek 
lat stale i  ze znakomitym skutkiem do pielęgnowa­
nia ust i  zębów. Pebeco jest niezbędne przy sto- 
matitis mercurialis i innych schorzeniach jamy, ust 
przy euehnieniu z ust i dla namiętnych palaczy.

Próbki, piśmiennictwo i wykazy bezpłatnie.

P. Beiers^orf et Co., chemisciie umi, Hamburg.

K r e w k i  £r C c  F a b ry K a  d ic m . ,  0< ó ln  a . R h .
SANGUINAL

bardzo skuteczny, łatwo ulegający wessanm i w y g o d n y  p rzetw ór k rw i i że laza  polecany najusilniej przez wielu 
wybitnych autorów l e czen ia  n ie d o k r e w n o śc i  i b łęd n icy  i ich następstw, —  Po długoletniem stosowaniu wypró­

bowana postać podawania:

P i l d a e  S a n g u in a l i s  rtrewel
ji kotei ich połączenia z creoso t. ,  g u a jaco l .  carb., acid. ar3enicos . ,  chinin, mur., j o a .  pur., ich ty o l . ,  natr  cin-

am ylic .,  extract.  rhei.,  lecith in . ,  v a n a d in . .  p e n to x y d

ILiouor Sanguin&iis Krewni
bardzo łatwo ulegający trawieniu płynny przetwór żelaza, szczególnie do praktyki kobl3Cej i dziecięcej stosowny. 
Możina otrzymać również w następujących wypróbowanych połączeniach: Liq. sanguinal. C. malto, liq. sanguinal.

,c. lecithin., Iiq. sanguinal. c. varadin. jakoteż jako smaczua

s a n g u in a lo w a  z a w ies in a  tranu 2L3 a

T a e n i o l według dra Goldmana, bardzo skuteczny, 
zupełnie nietrujący Środek CZerwio- 

gubny zarówno przeciw tasiemcowi jakoteż przeciw tę- 
goryjeowi, gliście dżdźownicowatej i robaczkowej, w y­
próbowany. Kołaczyki taeniolowe dla dzieci, zamiast 

kolaczyków santoninowych.

wedłĄg dra Staedlera polecana gorąco 
W S s j p t l l  l i s  do leczenia krztuśca, zupełnie nie­

szkodliwa, prosta "w użyciu, sprawia w krotce zmniej­
szenie się liczby napadów.

Kldechiwania vapo r inow e używanertakże zapobiegawczo.

P rób k i i p i ś m i e n n i c t w o  d o  rozp orządzen ia !

S M  jeneralny na Austro-Wgry: B i t e  k. k. F e i d a p o t h a k e  W i e n  I. S t e p h s n s p i a t z  8.
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Z A K Ł A D

L E C Z N I C Z Y
( S A N A T O R Y U M  

1 Z A K Ł A D  D Y E T E T Y -  
C Z N O -  F IZ Y K A L N O -  

W O D O  L E C Z N IC Z Y ).

Ouovadis w kissingen
Dra

J. MACIEJEWSKIEGO

LUD WIGSTRASSE 16

( B A W A R Y A ) .
L)!a. chorób wewnętrznych (spec. żołądka, kiszek, s^ica. ua<*zvri, wymiany materyi) ner' 
w owych i kobiecych, otwarty od 1 marca do 31 li-topada Najnowsze urząd zmia leezni' 
cze dla balneo- hydro-  ̂ i elektrofora pi i, leczenie światłem i masażom. Kneliina dyetety 
Cjna Urządzenie nowoczesne, służba polska. Cena za pokój z pensyą i usługa
°d II do 15 Kor. dziennie. Z środków leczniczych i kuchni dyeletycznej zakładu mogg

koizystaó także moi pacyonci mieszkający poza zakładem, 307!
W c z e s n e  z g ł o s z e n i a  s z c z e g ó l n i e  w  g ł ó w n y m  s e z o n i e  p o ż ą d a ń  e

Prs

Smaczny i łatwo znoszony środek.

swą zawartość h e m o g l o b i n y  i l e c y t y n y  
działa  p ew n ie

pr/y neurasten ii, h isteryi i chorobach  ner­
w o w ych , dalej przy* podupadłem  odżyw ieniu  

i krzyw icy.
D a w k a  l dorosłych trzy razy dziennie 1 łyżka stołowa,
-  --------- dla. dzieci trzy razy dziennie 1 łyżeczka kawowa.

J a k o  napó j  ś n ia d a n io w y
dla n e rw o w o  c ie r p ią c y c h

p o l e c a  s ię 270 a

L E C  r T G  G E N
(Kakao lecytynowe).

1 pudełko oryginalne zawiera obok czystego kakao 3,0 g. lecytyny.

W yrabia w A u stro - W ęgrzech:

Mr. Camillo Raupenstrauch, emer. aptekarz 
W i e d e ń  II/l. C a s t e l l e z g a s s e  25.

ZAKŁAD ROEitTSENA
WYŁĄCZNIE DL/i CELÓW LEC ZN IC ZyCH

Dra Zygm unta  S TE U E R M A R K A
KRAKÓW , UL. STA R O W IŚLN A  1. 220

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena s t a n o w ią

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho*
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d.

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, sarcomata, fi-
bromyomata uteri.

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4)~ Choroby krwi i tkanek lim fatycznych: leucaemia, p3eu-

doleukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prostatae.

M ^ n e n b a d 2-97

Dr Zdzisław Szczepański
elew rządowy kliniki lekarskiej Prof. Dr A. 

Gluzińskiego we Lwowie

ord y nu je  j a k  w roku u b ieg ły m  Haus 

„ S c h i l l e r " .

„ H Y G E A “  CHEM.-FARM. LABORATORYUM M. Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z  L O  C Z Ó  W.

Kapsu łk i  le czn icze  , ,HYGEA“
uznane przez Tow. lekarskie krakowskie z a  n a j le p s z e  i n a j ta ń s z e
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („H eyden“), duotalem („H eyden“), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, ich tyciem, liba- 
uolem, mentolem, morrhuolem, olejem rycynowym, olej­
kiem oantałowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy- 
aiagiem paproci, granatu i szaruchą i w. innymi lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, uprasza.n dodawać na receptach: „ fa b r . Z A H R A D N IK  in 
seat. o r ig “ .

P i ś m i e n n i c t w o  i

Zaletą dziurkowanych pastylek jest: bardzo łatwa 
rozpuszcza lność, dokładność dawek i tan iość.

Powtórne '  Orzeczenie komisyi przemyslowoMekarskioj. 
„Stwierdzono, że pas ty lk i d z i u r k o w a n e  ze sub lim atem  
M. Z A llR A D N T K A . w yrób  pod ka«dyift względem znako- 

i mity. znaleźć pow inny powsżfechne zastosowanie w p rak tyce  
chirurgicznej i położniczej “

Proszę przep isyw ać i żądać ty lk o :

Pastil l i S u b l im a t i  perforat i  „ Z A H R A D N I K " .

n a  ż ą d a n i e .

Dziurkowane pastylki subiimatowe „ZAHRAUNIK".

p r ó b  k i
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SYROP flY P IP M S P lT  
comp. Br.

zawiera w jednej łyźpezce żelaza R05^ wapnia 0 10 . 
potasu 0 06, sodu 0 06, chininy 0 005 i strychiny 
(nOUM)5, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, W krzywicy, zołzach jest nieocenionem to 
nicum dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera. 
prof. Mraćeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

P p tin . za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
GClIu. za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal

w  e L r ł f a r J '  dla Galic> wscbodniej ' O l U  W i ł y  S  J d U .  w aptece Piotra Miko-
lascha we Lwowie — dla Galicyi zachodnie^ w aptece

Konstantego W iszniewskiego w Krakowie.

G łów ny sk ła d  i wyrób

Apteka „Reichspalatin“
B u d a p e s z t ,  V I , W e i t z n e r  B o l e v a r d  17.

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desiniekcjjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11. 227

p . f. „ S f t N Ż T r O R “

W ykonuje rlesfnfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, wystawy, 
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach niskich. K ilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu ..Nuntiau 
Świadectwa i dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych.

•. — - łSCBsa® .

R o k  V I . 185 Rok VI.

GLOS LEKARZY'
B w i i i ^ o d n i k ,  poświęcony sprawom z a ­
w od ow y m  le karsk im ,  deon to log i i  le ­
k ar sk ie j  i z a g a d n i e n i o m  z z a k r e s u  
=  m e d y c y n y  sp o łe c z n e j .  ~ ------

W ychodzi  w e  L w o w ie  pod redakeyą
D ra  S z c z e p a n a  M iko ła jsk iego .

Przedpłata roczna wraz z przesyłką po. z t o w ą : 6  koron =  6  m arek  =  3  ruWe. 
Adres fądkjil^ćy.i i  ad m in is t ra c j i :  Lwów, ul. Ś n i a d e c k i c h ,  N r .  6 .

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca w yrob y  w łasn e: 908

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum w  przypadkach n iedokrew nośei, w  cierp ien iach narządu  
n erw o w eg o , krzyw icy, neurastenii itp. Z aw iera: żelazo, m angan , w ap ień , potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kw as i so le h yp ofosforow e rozp uszczon e w  syrupie. Sk ład chem i­
czn y  podany na każdej flaszce. F errophosphat MATULI w yd aje  się  jed yn ie  w  apte­
kach na przep is lekarski. Cena za  flakon Kor. 2. Sposób  użycia: 2—3 razy dziennie  
ły żeczk ę  od k a w y  w  »/4 szklanki w od y. — Do nabycia  w e  w szy stk ich  aptekach.

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Zawiera ciała lo tne ja k : olejki eteryczne, kam forę, am oniak, alkohol, m entol, Itp., 
które przetraw iane na gorąco  w  ma cynach parow ych  z m ydłem , dają jednolitą m asę, 
ła tw o  dokładnie w etrzeć  się  dającą. W  użyi u  przyjem ny, o miłej w on i. Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci,  sp ecyaln ie  w  reum atyzm ie m ię­
śn iow ym , lum bago, isch ias, nerw obólach itp. W  działaniu szybki i często  p ew n y  nij- 
w et w  w yp adkach , g d y  inne leki skutku r ie  w y w iera ły . Sk uteczność Sapom entholu  
stw ierdzają  liczne p ośw iadczen ia  lekarskie, jakoteż badania, czyn ione na klin ice w ie ­
deńskiej na oddziele III. Sposób  użycia: O dpow iednie częśc i ciała naciera się  siln ie, po­
czerń ow ija  takow e w a tą  lub flanelą. — Do nabycia  w e  w szy stk ich  aptekach, po cen ie za  
m ały słoik  Kor. 1-40, za  d u ży  Kor. 5. Tylko w  orygin aln ych  słoikach. D ozw o lo n y  w  ce­
sarstw ie  rosyjsk iem  przez zatw ierdzen ie  R ady Lek. i Min. spraw . wewn. w  P etersburgu .

Stom achin (Cognac chinae).
Jest czystym  w y c ią g iem  kory chinow ej królew skiej i gorzk ich  korzeni na koniaku 
francuskim . Wyborne jako ,,Stomachicum“ . D ziała  w zm acn iająco, u ła tw ia  trawienie, 
podnieca i zw ięk sza  apetyt, w zm acn ia , działając szybko. P rzy „H yperem ensis gravi-  
darum “ w y w iera  zb aw ien n e skutki, wstrzym ując, w y m io ty  i nudności. D la cierp iących  
na płuca, sp ecya ln y  cum  aoid. cynam ilioo, a to : 0 3 5  w  200 gram ach. Sp osób  użycia:
B ezpośrednio przed jedzen iem  kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, w iększej Kor. 4.

Do nabycia  w e  w szy stk ich  aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu w łaśc iw ego, przepisując używać zawsze  

formułki: o r y g i n a ł  M a tu la .  N azw y, m arka ochronna i op ak ow an ie  prSw ńie zastrzeżone. B roszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesy ła  L aboratoryum  i Fabryka przetw orów  farm aceutycznych EUGENIUSZA MATULI w  R ad om yślu  koło Tarrowa.



Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p ro je k tu ją  i w y k o n u ją :  121

_ W n H r  tri d la  gm in ,  f o l w a r k ó w ,  fa b ry k ,  o g - o d ó w ,  g m a c h ó w  p ubl i -  “
■ V V  v / v A  c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d.   — ... " ■

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.

f " ' 0 n  4  V  Gł 1 o  D O T 7 0 1 b Q n i o  w s z e l k i c h  s y s t e m ó w  i w e n t y l a c y e .  Łaźnie .  
C l i l i  d l i  ł t J  5  ̂ ^  W  d  t 1 1C  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.

N a j l e p s z e  r e f e r e n c i e  z d o t y c h c z a s  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .
:i B ■  Ł— - T - = ~  -  T - —  ............ ...— -  =■

Nr J54    PRZEGLĄD LEK ARSK I__ _  ‘22  sierpnia 1908.

pod zh.t> c w im u  \jjj- fpod T tnn gwiazda

APTEKfi PU9 „ZŁOTU GWiKZLOI'
PIOTRA Ml Jd LiiSCIE

WE L W O W I E wyrabia.:wyrabia:

Sy/up Sulfoguajslcolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie idettiyczny z Sirolina firmy H iffmann La  
Roche według orzeczenia Komisji Przemyałowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 5P°/0 tań8Zy od Slroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrop Sulfoguajakolowy z kolą kosztujo 2 ‘50  K.

W y d a je  się tylko n a przepis lekarski.

P o le ca  u sta lo n e j s ła w y  WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolascha pierwsi w Anstryi w r. 1870 wprowadzona. 
Wino Chinowe, C hinowo-islazis te , Kaskarowe, Condurango, 
Bordwkowt, Rnmbarbarowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, 

Malaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatnone"«e>itanil pierwstoratdnynh powag lekarskich 1 naalio ry ch.

Główny skład wszystkich sptcyflków kraiow. i ;agranicznych

P o le c o n e  p rzez  Ś w ie t n e  T o w .  le k a r sk ie  k r a k o w s k ie
Z p o m ięd zy  dz iś znany,eh  p rz e tw o ró w  ż e l a z i s t y c h  
jesjt najłłUiwiej s tr a w n y m  i n ie  p su ją c y m  z ęb y  środkitem

LIQU0R MANGANG FERRI PE ONAT!
składu 0'60°/0 Fe i 0' 10’°/,, Mn wyrobu' 2Q3’

Aptekarza D. M A TU LI w  Podgórzu (Kraków).
Poltłóany jak o  ś ro d ek  lelifko s tra w n y , p o b u d z a ją c y  a p e ­
ty t, w b łędn icy , b ra k u  k rw i, m lia r y i ,  zo łzach  w  ko b ie ­

cy ch  i n e rw o w y c h  słab o śc iach .
S p o só b  u ż y e ia : DzieiTom do lift 12 <faje się  2 ra&jrdrflat' 
po k a w y  z n i le k l f i ln t r a b b y  d o ro słe ! 'używ ają'

3jL«5 razy, d n ia  p o  lyfrćp s to ło w ej.
iR a sk ła d z ie  w  k a ż d e j w ię k sz e j, aptei-e.' C ena 2 -K 4 0  li.
W ^ y ró b  k r a j o w y f ’ ' f j w^L lla s z k i  w y s y ła m '

*
j :1.--. s t - a m z ę  

Wyrób 1 g łó wny skład p Karola Ja hra ,  apt. w Krakowie,
Z a m ia st T i a n u , J o d u , Ż ela za !

Paslilii Jodo-Fsrrati comp. „Jahr“
Przetwór leczniczy składający się: 2 KaJi jod 0*05 Ferra- 

tin 0 1 0  Cale. glycer. phosph. aa. 0*10 o przyjemnym smaku, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krwi i rozrostn kości.

Pastilli Jodo-Farrałi ęomp. nJnhr“ brym skutkiem
przy błędnicy, niedokrewności i jej następatwach, zołzach, ra- 
cbitii I t. p.

Dawka dzienna: dla dzieci 2—4 sztuk, dlr dorosłych 6—9 sztuk. 

Tylko w oryginalnych pudełkach zaw ierających 24  sztuk.

C e n a  2 k o ro n  6 0  halerzy. Lip 
= =  Sk ład y we wszystkich aptekach. = I

77  Rok is tn ien ia . 7 7  Rok is tn ienia .

G A Z E T A  P O L S K A
w y ch o d z i  p j (d k ie ru n k ie m  R. Dmowskiego.

Gd N o w e g o  R oku  z o s i a j e  znacznie powiększona,, 
przy  j e d n o c z e s n e m  w p r o w a d z e n i u  u l e p s z e ń  

w e w n ę t r z n y c h .

^  I I staw ia sobie za. cci stać  się możliwie pełnym
g a z e t a  I O l S K c l  wyrazem polityki narodowoj, życia polskiego 

i myśli polskiej we wszystkich dziedzinach.,

W dziale literatury 'S|a|a?oS.utwory p| wszorir
G A Z E C I E  P O L S K I E J  przyrzekli najnowsze utwory swego pióra:

Henryk Sienkiewicz, Jen Kasprowicz, i ł .  St. Reymont i w ie lu  i n n y c h
Pomimo zmian i ulepszeń, cena Gazety Polskiej pozostaje bez zm iany

a m ianow icie:

roczn. póir. kwart. mies.
w W arszawie . . . rb. 9 60 4*80 2 40 0*80
z przesyłka pocztową . „ 12*— 6*— 3*— —
za g ran icą  . . . .  18*— 9‘— 4'50 —

Zmiana adresu 20 kop 189

W iadomości, dotyczące h a n d lu  zb o żem  i p r o d u k ta m i r o ln y m i, bę­
dzie podawać GAZECIE POLSKIEJ „ B iu r o  K o o p e r a c y i R o ln e j44.

Adres M a k c y i :  Rnritiena 5 .  Adres A dm inistracyi: Warecka 14.


